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Zjazd Konserwatystów w Warszawie 


"w pałacu ks. Radz 


iwiłła —Arystokraci polscy wespół z przemysłem 
i finansjerą utwo | 


rzyli stronnnictwo pod nazwą „prawiey narodowej”. 


Ks. Janusz Radziwiłł prezesem stronnictwa. 


„Prawica narodowa” chce wciągnąć do współpracy również 
elementy umiarkowane o charakterze państwowo-twórczym. 


_„ Warszawski korespondent „Rępu- 
iliki“ (B) telefonuje: i i 

W kilka daj po zakończeniu słynnego 
dazdu magnatów polskich w Nieświeżu 
tonosiliśrny, że w ciągu pierwszych dni 
nięsiąca fistopada odbedzie się w War- 


. zawie pod egidą Janusza ks. Radziwił. 


la wielki zjazd konserwatystów polskich 
‘elem ostatecznego założenią stronni- 
twa polskiego zw. „Stronnictwem prà- 


 Wicy narodowej”. Zjazd młał odbyć się 


uż dnia 5 listopada. Jednakowoż z po- 
wodu przedłużania się choroby ks, Ra- 
lziwitta, przebywającego w jednym ze 


_ iwych tnajątków w Nieborowie, zjazd 


Why? się dopiero wczoraj. 
O godzinie 5-2] popoładniu w histo- 
fvcznym pałacu ks, Radziwiłłów zebra- 


lo się około 100 specialnie zaproszonych | 
_ Dsób zę sfer 'złemtańskich, naukowych, 


drzemysłowych 1 finansowych =» 
Specjalnie ficznle reprezentowany 

był Kraków, a delegacja tego miasta ze 

Zdzistawem hr. Tarnowskim na czele 


 śldadała się przedewszystkiem z osób, 


bl: 


K traln=j 


drupujących się około konserwatywne- 

ło „Czas“ krakowskiego. - eg 
Obecny był rówmież przedstawiciel 

Łodzi w osobie p. Maurycego Poznań- 


 sklego.. . 


- Reprezentowane były dość licznie 
stery, zienidaństwa poznańskiego. 
_ Przewodnictwo objął ks, Janusz Ra- 
wiłłŁ © 
Po wygłoszeniu przezeń przemówię- 
nią powitalnego szereg mówców, a prze 
dewszystkiem dr. Jan Bobrzyński, syn 
* namiestnika Galicji I minister austrjac 
l oraz redaktor „Czasu“ Beaupre ł p. 
Artur 'Dobiecki, przedstawili zasady 
Programowe historycznego. już dziś 
"onnictwa konserwatystów . krakow» 
lch, a następnie wskazali zebranym 


Związki zawodowe 
Arganlzuią spólny front przeciw 
klasie poladającej, 


Warszawski korespondent „Repu- 
ki (B) telefonujć: pz 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ceń- 
komisji związków „zawodowych 
spćlnie z delegatami „Bńndu* i nie- 
tckiej partii socjalistycznej. | 
30 posiedzeniu przyjęto z zadowole- 
© do wiadomości i 
rzelście zwiazków zawodowych do 
Opozycji wobec rzadu `” 


y Bastanowiono w najbliższym czasie 


S olać konferencję organizacji robotn'- 
ych, stojących na gruncie klasowym, 


aam Skohsolidowania sił w momenc'a 
` kanizowanja jednolitego frontu, klas 
"*adających. | | 


$, v $ ge Bos 


na konieczność wyjścia stronnictwa po- 
za cldsne mury krakowskie na cały ob- 
szer Rzeczypospolitej, celem ziednocze- 
nia wokoło narodowej myśli konserwa- 
tywnej czynników umiarkowanych o 


kierunku państwowo-twórczym. 


łaczy o ideologii konserwatywnej zuta. 


W przemówieniach podkreślano prze |szony był przystać do stronnictw nie 


dewszystkiem konleczność odrodzenia 
faktycznego konserwatyzmu w życiu 
pojskim, gdyż ostatnio cały szereg dzia- 

CRIE COIG ZZS RAERD 


Konserwatyści nie chcą króla. 
| Będą popierali rząd marszałka Piłsudskiego. 


(Rozmowa z ks. Januszem Radziwiłłem.) 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ telefonuje: 

W związku z powstającym obozem: 
konserwatystów zwróciliśmy. się do ks. 
Janusza: Radziwiłła, który udzieli na- 
siępujących wyjaśnień: BA 
Zebranie organizacyjne prawicy na 
rodowej w liczbie stu kilkudziesięciu 6- 
iż odbędzie się dzisiaj w mojem miesz 

anim, © AG NNS TEN. 

Powstający obóz konserwatystów na 
terenie warszawskim posiada charakter 


ogólno polski, . 3 


wszechstanowy z przewagą elementów | 


i nieziemiańskich. 

Pozostawać będzie w ścisłym kon- 
takcie z dotychczasową grupą konserwa 
tystów krakowskich, która — jak wia- 
domo — ma swą wielką tradycję i pro- 
gram ustalony. MALI LA 

Prawica narodowa, wychodząc z mu 
rów podwawelskich, przestrzegać bę- 


dzie swych stałych zasad, co jej jednak 


nie przeszkodzi w racjonalnem przysto- 
sowaniu się do żywych potrzeb dnia i 
toczących się wypadków. - 

Na pytanie, jak się przedstawia w 
powstającym obozie liczebność uczest- 
niotwa poszczególnych dzielnic Rzplitej 
ks. Janusz wyjaśnił, że narazie była 
Kongresówka jest najmocniej reprezen- 


towana. Z Poznańskiego napływają 
zgłoszenia. W najbliższym czasie ma po 
wstać nowy oddział w Łodzi, 

Co się zaś tyczy stosunku do monar 
chistów wileńskich — brzmiało oświad. 
czenie ks. Radziwiłła —to Obóz, który 
twórzymy na miejscu nie będzie pozo- 
stawał z nim; w organizacyjnym związ 
ku, A 


„Jest tò rzecz odrębna, Przedewszyst- 
kiem nie wysuwamy tendencji monarchi 
stycznej, co należy jak najdobitniej 
kreślić, ; 


drugorzędną. 


ściśle konserwatywnych, jak naprzykład 
narodowej demokrach | wypaczał w ten 
sposób prawdziwą linję polityki konser- 
waty wiej. 

W rezultacie kiłkugodzinnych obrad 
wybrano zarząd stronnictwa. 

Przewodniczącym został ks. Janttsa 
Radziwiłł, zastępcami b. minister Tar- 
gowski, b. wiceminister skarbu, dr, An 
gust Popławski oraz mec. Adolf Sul. 
gowski, sękrefirzem dr. Jan Bobrzyń- 
ski. 

Do zarządu weszli: Wojciech ht 
Rostworowski, dyrektor departamentu 
sztukł i kultury Jan Skotnicki, b. szef 
departamentu w min. skarbu Kazimierz 
Żaczek, Adam Żółtowski, Stanisław 
Horwath, Artur Dobiecki, Adam tir. Ro- 
mer, Roger Raczyński i Alfred Uznański. 

Włeczorem o godzinie 11-ej] w pa» 
tacu ksłęcia odbyło się wystawne przy- 


pod jięcie, na którem oprócz przedstawicieli 
. „|stronnictwa prawicy narodowej byli 
Zresztą kwestja haseł jest sprawą |"lemal wszyscy zamieszkali w Warsza- 


wle przędstawiciele najstarszej arysto- 


Oczywiście, dalsza ewolucja będzie | irach polskiej. 


zależna od przyszłych ewentualnych 
wydarzeń. 


W związku z zebraniem u księcia 
Radziwiłła pod wieczór w kołach poll- 


Na pytanie, czy powstanie nowy |tycznych uporczywie krążyła pogłoska, 
dziennik prawicy narodowej, ks. Janusz |iż na raucie w pałacu ks. Radziwiiłą 
oświadczył, że narazie „Czas“ krakow |obecny będzłe również marszałek Pił. 


ski będzie organem oficjalnym. 
"W stosunku do Marszałka Pitsud- 


sudski. 
Korespondent wasz informował się 


skiego, powsrający obóz będzie popierał bezpośrednio w adlutanturze marszałka 
uslinie zabiegi obecnego rządu w spra-|Ww Belwederze, gdzie mu oświadczono, 
wach podniesienia autorytetu władzy|że wiadomość ta jest najzupełniej nie- 


nawewnątrz i powagi państwowej | prawdziwa, 


nazewnątrz. 

Będzie to główne zadanie państwo 
wo-twórczych prac powstającego obo- 
zu, 


S 


 Praychodig i Ml, Ni hawi lity x 


Tak przywitał poseł faszystowski marszałka 
‘Piłsudskiego 


Sprawozdawca parlamentarny Re- 
publiki“ (B) telefonuje: 

W Warszawie bawi od kilku dni je 
den z najwybitniejszych faszystów, po-i 
sel do parlamentu, p. Laniranconi. 

Poseł Lanfranconi został onegdaj 
przyjęty na audjencji u marsząłka Pił-. 
sudskiego. 

Po audjencji poseł Lanfranconi, który 
był niezmiernie wstrzemięźliwy w y= 
dzielaniu informacji dziennikarzom pol-- 
skim wywnętrzył się szczerze przed 
korespondentem warszawskim jednego 
z pism swłoskich. 

Dziennikarzowi temu opowiedział o 


swej wizycie poseł Lanfranconi, który 
przybył do marszałka Piłsudskiego w 
stroju faszystowskim tj. w czarnej ko- 
szuli zapiętej po szyję, a powitał Mar- 
szałka temi słowy: | 

».„przychodzę w koszuli, która zba- 
wiła Włochy do Pana, który zbawił Pol 
SK Geesse ' 

Rozmowa z marszałkiem Piłsudskim 
trwała około godziny. 

Po zakończeniu rozmowy marszałek 
Piłsudski, jak wiadomo wręczył posłowi 
Lanfranconiemu dwie fotografje swoje z 
własnoręcznym podpisem: jedną dla nie 
go, a drugą dla premjera włoskiego Be- 
nito Mussoliniego. 


Po posiedzeniu sejmu premięr mar 
szałek Piłsudski odbył dłuższą naradę 
z wicepremierem prof. Bartlem, a na» 
stępnie udał się na spoczynek, 


u posła sowiec- 
kiego. 


Obecni byli wicepremier Bartel 
i minister Zaleski, 


Warszawski korespondent 
bli i (B) telefonuje: 

Z okazji przybycia do Warszawy na 
odsłonięcie pomnika Szopena delegata 
sowieckiej Rosji w osobie p. Bolesława 
Lcopołdowicza Jaworskija odbył się 
wczoraj w poselstwie sowieckim raut 
wydany przez posła Wojkowa. 

Na raucie byli obecni wicepremier 
prof. Bartel oraz minister spraw zagra- 
nisznych August Zaleski. 


Wyzwanie dyktatora, 


Paryż, ” listopada. 
Hrabia Remasores, oburzony z pos 
wodu ostarmch „uwiadczeń pol'iysz- 
nych Primo de Rivery, wyzwał go ną 
pojedynek, 


„Repu 


T 


e 
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ILUSTROWANA REPUBLIKA 


Socjaliści atakują rząd, 


zarzucając mu, iż biesiaduje wspólnie z burżuazją kosztem ludu. 


Endecy i komuniści twierdzą, że przyszłość należy do nich. 
Po obszernej dyskusji budżet przesłany został do komisji. 


Z loży prasowej. 


Sprawozdawca parlamentarny „Re- 
publiki“ (B) telefonuje: 

Sejm pracował wczoraj podług usta 
wy — równe osiem godzin. 

Strumienie wymowy w formie dysku 
sii nad ekspose ministra Czechowicza 
polały się bez miary. Trudność wysłu- 
chiwania elaboratów poselskich spadła 


jednak tylko na stenografów seimo- | 


wych. 

Sale, galerie, loża prasowa i kite 
falna przez cały niemal czas świeciły 
pustkami, 


A) 
w. 


Nieliczni przysłuchujący się dyskusji 
w której zabierali głos przedstawiciele 
niemal wszystkich stronnictw sejmo- 
wych mogli wynieść wrażenie, że bud- 
żet złożony przez rząd marszałka Pił- 
sudskiego upadnie już w pierwszym. czy 

i 

Z trybuny poselskiej nie padło pod a- 
ćresem rządu ani jedno miłe słowo. 

Wszyscy krytykowali i... wszyscy 
głosowali za odesłaniem budżetu pod 
rozważanie komisjł, 


AA 
+e 


„.w przyległym do sali posiedzeń ple 
narnych gabinecie palit papierosa mar- 
szałek Piłsudski i rozmawiał z marszał- 
klem Ratajem... 


I% ma 


W imieniu endecji poseł Głąbiński ji w 
fmieniu komunistów poseł Skrzypa za- 
kończył swe mowy niemal jednakowo. 

Stwierdzili obaj, że rząd obecny szy 
kuje grunt dla nich. 

Poseł Głąbiński zakończył: 

— „My iesteśmy ludźmi przyszłości”, 
ą poseł Skrzypa analogicznie: 

— Przyszłość należy do nas!“ 
Poseł Kościałkowski z „klubu pracy“ 
podszedł do iednego i drugiego z ZADY: 

tantem: 

— Panowie powiedzcie mi, jak be- 
dziecie rządzić wspólnie. 

1 
s. 

Coira ekrety prasowego nie Z0- 
stała na posiedzeniu wczorajszym załat 
wilona. 

Wobec sporu czy sejm ma prawo n» 
chylić dekret który jeszcze nie został 
mu przedłożony, marszałek Rataj ode- 


Zgrzyty i tarcia 
w SAR, Seme E jedności 


Paryż, 16 listopada 
Polska Agencja Telégraficzna. 

Na żądanie prezesa rady ministrów 
Poincarego, izba deputowanych w gto- 
sowaniu przez podniesienie rąk odroczy 
la na czas do uchwalenia budżetu dysku 
sję nad interpelacją radykała socjalnego 
Hulina w sprawie znanego przemówie- 
nia ministra Marina. 

Poincare odczytał ustaloną na dzi- 
siejszem rannem posiedzeniu rady mini- 
strów „deklarację, przypominającą wa- 


. runki i okoliczności utworzenia gabine- 


tu jedności narodowej, którego każdy 
członek zachowuje zupełną niezależność 
w dziedzinie politycznej. Słowa, które 
wypowiada minister obowiązują tylko je 
go, a jedynie prezes rady ministrów po- 
siada mandat do przemawiania w imieniu 
rządu, 

Przemówienie ministra Marina, za- 
kończył Poincare, nie przyniosło żadne- 
go uszczerbku solidarności rządu, która 
w dalszym ciągu jest zupełna. 


"DOM SZTUKI WYSTAWAI SPRZEDAŻ 


z D ra Sw A Y Siarożyłnych mebli, tkanin OBRAZÓW MIST RZW POLSKICH i OBCYCH. BRONZÓW, dywanów wschodnich 
(CHMIELNA 5) © | 


słał całą sprawę do komisji konstytucyj 
nei, Wedle naszych informacii przedsta 
wła się ona jednak zgoła Inaczej. 

Rząd iak to już przewidywaliśmy 
wczoraj, nie wniesie wogóle dekretu. 
pod Obrady izby. Minie 14 dni j dekret 
umrze naturalną śmiercią, 

Na jego miejsce zostanie przez rzad 

wydany nowy dekret, ale iuż w myśl 
życzeń dziennikarzy. Hipoteza nasza zy 
skułe potwierdzenie z przebiegu audien 
ch, jaką wicepremier Bartel udzielił 
wczoraj delegacji syndykatowi dzienni- 
karzy z prezesem Zdzisławem Dębickim 
na czele, 

Delegacja przedłożyła wlcepremiero 
wi projekt obszernej ustawy, rezuiują- 
cej prawa į obowiązki zawodu dzienni- 
karskiego w Polsce. Wicepremier Bar- 
tel oświadczył delezacii, że zdaje so- 
bie w zupełności sprawę z konieczno 
ści uregulowania zawodu dziennikarskie 
go i złożony mu projekt ustawy prześle 
radzie prawniczej, a po jej decyzji skle- 
ruje przez radę ministrów ustawę do 
prezydenta Rzeczypospolitej celem wy- 
dania jej w drodze dekretu. 

Zaznaczyć należy, że ustawę przed- 
łożoną premierowi Bartlowi opracowa- 
no na ostatnim zjeździe syndykatów 
dziennikarzy w całej Polsce, Uwzęlęd= 
nla ona zarazem prawa dziennikarzy 


lak też normuje ich obowiązki, 


Przebieg posiedzenia. 


Po otwarciu o godzinie 11-ej dzisiej- 
szego posiedzenia sejmowego, w spra- 
wie zmiany porządku dziennego zabrał 
głos poseł Kościałkowski (klub pracy). 
Mówca ten m. in. oświadczył, że klub 
jego podpisał na równi z innymi kluba- 
mi wniosek o uchylenie rozporządzenia 
o karach za rozpowszęchnianie niepraw 
dziwych wiadomości oraz o karach za 
zniewagę władz i ich przedstawicieli, u- 
ważając to rozporządzenie, ze wzglę- 
dów rzeczowych, za nieodpowiednie-— 

lub pracy jednak nie chciał i nie chce 
robić z tej sprawy jakiejkolwiek demon- 
stracji przeciwko rządowi. 

W tej chwili zabrał głos pan mar- 
szałek Rataj, który stwierdził, że uwa- 
żałby za rzecz wskazaną, ze względu 
na to, że w związku z interpretacją art. 


44 konstytucji powstały pewne wątpli- 
wości i że w interpretacji tej zainterc- 
sowane są dwa czynniki — sejm i rząd 
- aby przed przystąpieniem do głoso- 
wania nad wnioskiem posła Kościałkow 
sk'ego odbyła się dyskusja w powołanej 
do tego komisji, wobec czego sprawę tę 
odeśle do komisji konstytucyjnej. 

Następnie przystąpiono do dySkusji 
nad preliminarzem budżetowym na ro 
1927 —1928. 


Przemówienie posła 
Głąbińskiego. 


Głos zabrał posęł Głąbiński (ZLN), 
który w przeszło godzinnem przemó*. 
wieniu ostro atakował rząd, zarzucaląc 
mu przedewszystkiem nieprzestrzeganie 
kor.stytucji, co się m. in. wyraża w nie- 
otwarciu sesji sejmu w październiku, w 
nieodpowiednim stosunku rządu do sej- 
mu, oraz w wydaniu dekretu prasowe- 
go. Poseł Głąbiński wyraził obawę, ja- 
koby rząd, mimo zaprzeczeń oficjalnych 
zmierzał do zmłany ustroju HORACE 
go naszego państwa. 


Deklaracja Ch. N. 


Z kolei imieniem klubu Ch. N. krót- 
ką deklarację złożył poseł Dubanowicz, 


|który oświadczył, że warunkiem rzeczy 


wistym równowagi finansowej jest sil- 

ne : zdrowe tętno życia gospodarczego, 
obfitość i wydajność jego produkcji, nie- 
tamowanej przesadnym  biurokratyz- 
mem, dalej normalny. rozwój życia, 'spo- 
łecznego. 

Największym łednak | OM tej 
równowagi jest ułomny ustrój pofitycz- 
ny, wynikałący z fatalnie skonstruowa* 
nego prawa wyborczego. Rychła napra- 
wa ustroju państwowego, zapewniająca 
państwu harmonię jedności | ciągłości 
władzy, stała się już dzisiaj kwestją | 
bytu całego państwa, 

Po przemówieniu posła PUPaNOWIOZA. 
przewodniczący wicemarszałek Dębski 
zarządził przerwę obiadową do godzi- 
ny 3.03. Po: przerwie przemawiał poseł 
Skrzypa (komunista), który w przeszło 
godzinnych wywodach, w czasie któ- 
rych został przywołany do porządku z 
zapisaniem do _ protokulu. rbólkać | 
przemówienie wnioskiem o odrzucen 


Skandal na procesie Kufiskera. 


Oskarżonego wniesiono na noszach do sali sądowej. | 


Berlin, 16 listopada. 
(ATE) Proces przeciwko bankierowi 
Kutiski:rov który zbankrutował pod- 
czas inflacji | naraził skarb na kilkaset 
milionów straty, był widokiem wielkie-|v 
go skandalu. 
Kutlskiera z więzienia przyniesiono 
na noszach do sali sądowej. 
Lekarze stwierdzili u chorego 38.5 


" 1stopni OTAGA: 


Kutiskier oświadczył 
początkowo, iż nie. nie widzi, nie nie 
słyszy i nic nie rozumie, poczem pod- 
niósł się i zaczął krzyczeć przeraźli- 
wym głosem: chcą mnie zamordować 
„ w więzieniu trzymają mnie w Niem- 
czech gorzej, niż w Azii 
chociaż tyle dobrego zrobiłem dla naro- 
du niemieckiego. | 


Propozycję rządu angielskiego 


zostały przez górników przyjęte. 


Londyn, 16 listopada 
Völska Agencja Telcegraficziia. =." 

Według ostatnich wiadomości, otrzy | 

manych z zagłębi węglowych, przebieg | 

i dotychczasowe rezultaty 

nad rządowym projektem porozumienia 

pozwalają sądzić, że propozycje rządu 
zostaną przyjęte. 


głosowania głębi, z 


się za przyjęciem projektu, | 
niektórych zagłębiach uznano 
przeprowadzenie głosowania za zby te- 
czne wobec faktu, że górnicy ych za- 
wyjątkiem nielicznej grupy, 
PORADA już poprzednio do pracy w 
nepa Iniach, a miejscowe związki górni- 
ków zgłosiły. formalna zgodę na przyję- 


Większość głosujących opowiedziało cie propozycji, 


Ù Ai PTK ia i > 


'stwem. Każda rewolucja 


biera roztniary wielkiego skandalu. 


prowizo-jum budżutowcwu na znak pro i 
tosti przeciwko tasyystowekiomn rzą" 
owi 


Zwycięzca i zwycię- 
żeni. 


Poseł Marek (PPS) Oświadcza, że 


nie spodziewał się, by po przewrocie ma 


kliowym i zmianach konstytucji, sejmo- , 


wi obecnemu danem będzie załarwiać 
budżet. Wypadki majowe, czy łe na- 


zwać rewolucją, czy zbrojną rekonstruk 


cią gabinetu, miały głębsze podłoże: roz 
dźwięk między sejmem 1  społeczeń- 
obowiązuje. ` 
Zwyciezca chwyta, za gardło lesken 
nego przeciwnika 1 burzy. Morsko: 
gmachy, Tym razem jednak ai k 
załamanie į swoiste polskie załatw 
rzeczy, a stąd szereg błędów, jak nez 
w |rozwlązanie seimu, brak programu rzą- 


dowego, stąd niejasność, która przytła . 


cza życie polityczne. 
Mamy do zanotowania szereg posts ~ 


nięć tego rządu, które wskazują w jakim H i 
kierunku on idzie. Klasa ziemiańska i ` 
|obszarnicza ma znowu nabrać 'siły poli ` 


tycznej, Demokracja polska dożyła tej. 
przykrej chwili, że pod najwy. 
auspicjami tworzy się nowe SWIECA i 
Eo more ma pbizpez wszy _ 
stkie placów. ZNA ublicznego. 

i pas g 
do ow, oby: zwrócić € wadę r rządw, 
że ta wspólna biesiada. b 
dem kosztem ludu musi się GAE i. 
Mamy zrozumienie dla ao rąk i do 
brej woli tego rządu, lecz to nie wystar- * 


cza, Opozycja nie dopuści, aby wrzód 


BAG w maju, wezbrał teraz na nowo 
e oświadczył, że klub - 
„Wyzwolenie! opinię swoją o budżecie: 
wypowie dopiero po rozpatrzeniu jego w 
‘komisji budżetowej;  przyczem położył * 
szczególny nacisk na onieczanić uzdro' 
wienia zaniedbanego i coraz bardziej pa 
czonego dzieła reformy rolnej, 
Po przemówieniach szeregu postów., 
którzy wypowiadai] się czy to za odrzy= 
ceniem preliminarza, czy też za odesła- 
niem go do komisji budżetowej, przystą ` 
piono do głosowania nad. wnioskiem -poet 
sta Skrzypy (komunisty) o. odrzucenie, 
budżetu w pierwszem czytaniu, P 
Wniosek ten został odrzucony, a pre. ? 
liminarz budżet odesłano w pierw» 
szem czytaniu do komisji budżetowej. 


=» 


iw 


Katastrofa na Czar- < 


nem morzu. = 


Okręt z pasażerami I załogą 
„poszedł na dno. j 


Bukareszt, 16 leto badai i 
(ATE) Na morzu Czarnem w pobliżu < 
wybrzeża rumuńskiego zatonął paro- , 
wiec sowiecki „Scandinavia“. Na okrę= 
cie z niewytłumiaczonych powodów na- 
stąpiła eksplozja, wskutek której cały 
cktęt stanął w płomieniach. Pasażero:,. 
wie i załoga nie mieli nawet czasu, „BA i 
Sly: ratować. 40 osób i 16 tysięcy tonn, 
kosztownego ładunku zatonęło. $ 


‘Szmugiel węgla 


z Niemiec. do Anglii. 


= 


Berlin, 15 listopada. tą 


Az! Nielegalne wywożenie węgla. 
niemieckiego z Nadrenii do Anglii przy” » 


Duisburgu i Ruhrocie aresztowano 1% 
wybitnych kupców, = dyrektorów - ban; 
ków oraz urzędników, którzy brali wy 
dział w nielegalnem wywozie wę 
przy pomocy skradzionych Gadet 
wywozowyci 1. 


ższemi. 


14% 
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POTRZEBNY JEST KOMPAS I 


A Sejm w Polsce oddawna nie cieszył sowego wystmęła sejm. na pierwszy 
lẹ dobrą opinią. Wybrany na podsta- plan państwowych czynników. Cała o- 


onon 


iść zamier za ! 


Takie rzeczy nei mogą į nie powinny 
się zdarzać. I nie chodzi tutaj o spora- 


Lg 


wie demokratycznej ordynacj; wybor: 
Czej, ale mocno zabarwiony demago- 
gla, zepsuty tradycjami t. zw. „suwe- 
Ienności" | słabością charakteru ludzi, 
którzy dotychczas Polską rządzili, stał 
Się w pewnym okresie dla opinii publi- 
cznej w Polsce synonimem słabości, nie- 
zdarności I. chaosu, Scjm, który przez 
ugle tygodnie przewlekał przesilenie 
Tządowe i-nie. mógł: nigdy wytworzyć 
Większości — gubił się w drobnych tar 
gach partyjnych | tracił z oczu cel po- 
wszechiy. 1 wielki. hai weh 
Upadek wpływów sejmowych był 
"zupełnej wyraźny wtedy, kiedy Wła 
ysław Grabski domagał się szerokich 
pełnomocnictw i pełnomocnictwa te u- 
zyskał. Grabski był wówczas dyktato- 
Tem |, nie krępując się przed światem, 
"monstrował głęboką swą pogardę dla 
z iorówego ciała przy. ulicy: Wiejskiej. 
_ Kiedy rząd „dyktatora sanacyjnego* 
ipadł, uczynił się w gmachu sejmowym 
webywały rozgardjasz, Stronnictwa ba. 
Y się odpowiedzialności, bały. się sie- 
le samych, Trzęsły się przed widmem 


Władzy, która nieomal sama lazła im w 
Tce. | gdyby wówczas przyszedł czło- 


wiek. silny | odważny, mógłby bez żad- 
tych trudów wziąć rządy. Ale odwagi I 
sily wszystkim zabrakło i oto postano- 
Wiono podzielić odpowiedzialność ną 
'obne cząsteczki pod hasłem t. zw. rzą 
U koalicyjńczo. ‘i 
_Ostrzegafiśmy wówczas przed nle- 
Czpiecznem złudzeniem narodowej jed- 
ności, żądałiśmy rozwiązania sejmu i roz 
pisana nowych: wyborów. Sejm nie po 
afit umrzeć i dlatego zgnił do cna. I 
podczas majowego przewrotu kto wie, 


i zy) większa była odraza społeczeń- 


Wa do rządu Witosa czy do ośmicszo- 
nego skorumpowanego, bezsilnego -saj 


Mu? Nam się'w każdym razie wydale, 


sąd społeczeństwa nad sejmem w 


| pinja publiczna bez różnicy politycznych 
zapatrywań, wpatrzona jest dzisiaj w 
to, co sejm uczyni į w walce sejmu z 
rządem popiera sejm całkowicie, ¿jeśli 
chodzi o wolność słowa. | 

W jakim celi było to uczynione == 
niewiadomo. Można tylko sądzić, że de 
kret prasowy był jakimś  zjawisk.em 
przypadkowym. Przecież nikt nie bę- 
dzie przypuszczał, aby nprz. minister 
Moraczewskj był zwolennikiem policyj 
nego systemu w stosunku do prasy! 
Widocznie jednak podpisy pod dekretem 


dyczny wypadek. 

Czy przy okazji nie należałoby 
wspomnieć, że wogóle nie słyszeliśmy 
dotychczas programu rządowego. Dla. 
czego nie zostało wygłoszone expose, 
ogarniające całokształt zamierzeń rzą- 
dowych w dziedzinie politycznej i spo- 
łecznej? I ciągle wystawia się p. mini- 
stra Czechowicza, który opowiada © 
tem, że nie będze inilacji. 

No, dobrze, inflacji nie będzie: Ale 
trudno ograniczać się do twierdzeń ne- 
gatywnych, kiedy spuieczciszwo ma 


złożono zbyt wcześnie, nie przemyślaw |prawo wiedzieć pozytywnie, ca będzie. 
‘do czego rząd dąży | jakiemi drogami 


Paea EAR MENORĘA OŚ sd, | 
ON — GARIBALDI... 


NAZYWA 


SIE 


Byliśmy przed kilku miesišcami zwo 
lennikami nadania Marszałkowi pelnej 
władzy wykonawczej. Ale wszak na- 
wet dyktatura faszystowska lub bolsze 
wicka ma swój oficialny program. Io 
takiego programu mamy praw» i móhsi- 
my się go domagać od rządu, który nie 
jest dyktatorskim i mimo wszystko usiłu 
je zachować wszystkie formy parlamen 
karne, ; ; 

To trzeba powiedzieć! wyrażn'e į pro 
sto, a mówić należy coraz częściej aby 
rząd nabrał przekgnania, że zaufania 
doń będzie tem większe, im więcej spo- 
łeczeństwo będzie wiedzieć o 1sgo pla- 
nach | programach. St. SŁ 


Potomek wielkiego rewolucjonisty nie ma nic 
i na swoje usprawiedliwienie. 


Znana afera Garibaldi'ego (bezpo- 
średniego potomka wielkiego Aż! 
nego bohatera, narodowego A kt 
ry za judaszowe 400,000 franków (otrzy 
mane gotówką zresztą tylko w połowie) 
odgrywał rolę prowakotora, organizują 
cego związk: | spiski antyfaszystowskie 
aby uczestników ich wydawać faszy- 
stowskiej policji, robi w Paryżu wciąż 
wiele huku, tembardziej, że Garibaldi, 
według ostatnich wiadomości okazuje 
się także zwyczajnym politycznym szpie 
glem przeciwko Francji, która mu, jako 
wygnańcowi dała przytułek. 

„ Nastrojem Paryża wobec sprawy Ga 
r.haldiego. jest nietylko oburzenie, ale 
pogarda dla tego „działacza, czego do- 
wodem jest następujący feljeton Clement 
Vautela (autor „Proboszcza wśród bo- 


aczy”), umieszczony w paryskim „Le |b 


ournal*.. .. ; j 

„Czy czytaliście państwo we wspa- 
niałych „Rzeczach widzianych* Wikto- 
ra Hugo ustęp zatytułowany „Szpieg 
Fubert". 


sey po grudnio 

poleona III). 
Mieszkają tam żyjący wspólnie wy- 

gnańcy francuscy, którzy przeklinają 


„tyrana“ ; konspirują... Zabicie Napoleo- | t 


na III wydaje im się aktem niezbędnym 
i wspaniałym. Feliks Pyat, który wzniósł 
słynny toast na cześć „małej kulki“ (ma 
iącej ugodzić w uzurpatora); znajduje 
się pomiędzy nimi również Wiktor Hugo 
który trochę później miał napisać: 

„Zabić tego człowieka możesz ze spo 
kojem“, i 

I oto jeden z wygnańców. nazwiskiem 
Hubert, okazuje się zdrajcą. 

Demaskuje go przypadek.  Współto- 
wąrzysze (mając już podejrzenie) znaj- 
dują w podwójnem dnie jego walizy 
bruljon listu wystosowanego przez Hu- 
erta do p. Maupas, ówczesnego ministra 
policji z ofiarowaniem swych szpiegow- 
skich usług, które zostały natychmiast 
Przyjęte, 


zamachu stanu. (Na ko „Badinguet'owi” *(szydercze prze- 


zwisko Napoleon III), dlaczego mów: cią 
gle o zamachach mających usunąć ,„po- 
twora“, oraz dlaczego towarzysze zanąd 
o mu wierzący — denuncjowani przez 
Huberta — zostali aresztowani w Pary- 
żu. Badany przez współtowarzyszy wy 
gnańców Hubert wypiera się wszystkie 
go. Przysięga, że jest republikaninem, że 
nie wydał nikogo, że zawsze pracował 
dla sprawy, że „prawda wyjdzie na 
wierzch później”, że on, Hubert, jest tu 
taj ofiarą jakiejś straszliwej pomyłki. 
Ale cała ta rozpaczliwa obrona na nic 
się nie przydaje... Hubert jest winny. 
Wygnańcy, ukonstytuowawszy: Spe- 
cłalny sąd, skazują go na śmierć, Wyrok 
ma być już wykonany, gdy wkracza Wik 
tor Hugo, który był obecny przy tej tra- 
gicznej rozprawie. Z całą swoją ognistą 
wymowa, w której dźwięczy humanitar 
ny romantyzm jego czasów, wielki pie: 
sarz przemawia, aby ocalić życie nędzni 


otc teraz wyjaśnia się wszystkim — | ką. 


dlaczego Hubert występował tak gwal- 


+ 


— Protestuję przeciwko temu, aby 
Hubertowi miało się coś stać z naszej rę T 
ki — czy dzisiaj. czy jutro, czy tu, czy , 
gdziekolwiekindziej. Streszczam wasze 
prawo w jednym wyrazie: ogłosić — 
ale nię zabijać. 


townie przy każdej sposobności przeciw 


Kulisy rozmów w Thoiry. 


| Macznej mierze przychylił się do zwy- 
2  glestwa nastrojów, które w rewolucji 
-.ISudskiego widziały dążenie do oczysz 
| Zema Polski, do uwolnienia nas z pod 


4 ~ 


Sprawa rozgrywa się na wyspie Jer- 
BZOTEROCIK E SIAIEKZNM EIRE 


= — wz 


| 


Pragą, 3 
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| Simowych skrzydełek. Sejm hy! wię- 


cej 


M. aniżeli nielubiany —= w stosunku do 


Ro widzieliśmy nawet pogardę. 
h ylko temu uczuciu przypisać trzeba 
wne echa faszystowskie, które poja- 
ka się w. kołach lewicowych. Chcia- 
kt p oprosti wyłuskać z faszyzmu nie- 
Te elethenty, dotyczące stosunku 
adzy ustawodawczej do wykonaw- 
wl i przenieść je na grunt polski, aby 
nię en sposób ustalić metodę wzjmoc- 
gy publiczna popierała sprawę 
zielonych . rządowi pełnomocnictw 1 
Zyła się, że przy pomocy dekretów 
wdenta Rzeczypospolitej rozwiąże- 


RAA kompleks spraw, oczekują- 
nią, czas napróżno zrealizowa* 


ści Wczesny minister sprawiedliwo- 


Makowski mówił w sejmie | przed 

€ opracowatie będzie nowe usta 
ding "stwo; karne, wypełnione procet 
Bospog. KM spadnie cały deszcz ustaw 
a... FCzych, jednem słowem, normal 

Praca pchnięta zostanie naprzód © 
Ym ean 0 bo warsztacie sejmo- 
nane w, Aloby trwać lata, będzie doko 
NA moc Prze. tygodni lub miesięcy 
dema * PeCJalnych uprawnień prezy- 


będzię Ta8lE spada dekret prasowy. Nie 
nhchog JUż wnfleać w dego meritum, 


k , zine 7 TAi- 
Mo-polftc; $.w tej chwili strona ogól 
tko 


krótko wyn całej sprawy. Mówiąc 
Wyraźnie, sprawa dekretu pra- 


Du4142:40:— , 


Polska na drodze do ugody francusko-niemieckiej. 


Układy francusko = niemieckie, za- 
inaugurowane w Genewie z pełną senty 
mentu oracją Brianda i trzeźwą, prak- 
tyczną mową Stresemiana, związane z 
nazwą miałej miejscowości francuskiej 
Thoiry, położonej na granicy Szwajcar- 
skiej, która była miejscem poufiiego spot 
kania dwóch mężów stanu, doznały o- 
becnie przerwy. < os oo cy 

"Od dłuższego już czasu prasa fran- 
cuska konstatowała zwalnianie się tem- 


rokowań, a obecnie nawet minister | 


a 

Stresouian tia komisji zagranicznej parla 
mentu Rzeszy przyznaje melancholijnie, 
że sprawa chwilowo stanęła na mart- 
wym punkcie. 

Realizacja idei zawsze wielekroć ra- 
zy jest powolniejszą od idel, Biura fran- 
cuskiego ministerstwa spraw żagranicz- 
nych, sale redakcyjne i koła parlamen- 
tarne francuskie w rozmaity sposób za- 
dawały pytania, czem Niemcy chcą się 
odpłacić za żądane ogromne ustępstwa 
w Nadrenji i Zagłębiu Saary. 

Pomoc finansowa niemiecka przy sa- 
nacji finansów francuskich wydała się o- 
pinji francuskiej więcej niż problematycz 
ną, gdyż jej urzeczywistnienie zależy od 
rynku amerykańskiego, który odmawia 
swego współudziału tak długo, dopóki u- 
kład trancusko - amerykański w sprawie 
długów nie będzie ratyfikowany. 

A wiemy, że ratyfikacji tej sprzeciwia 
się przeważająca część opinii francuskiej 
A? go za zbyt ciężki dla swego 

raju. j h 
W dalszej dyskusji nad kontynuowa- 
niem rozmów rozpoczętych 'w Thoiry 
wystiwa- prasa francuska z oficjalnym w 
sprawach zagranicznych „Tempsem* na 


czele, sprawę zagwarantowania przez 
Niemcy stanu rzeczy i pokoju na wschoz 
dzie, przyczem przedewszystkiem Pol- 
skę ma się na myśli. 

Wojska francuskie w Nadrenji — mó 
wią francuzi — gwarantują nietylko bez 
pieczęństwo Francji, ale i wschodnich są 
siadów Niemiec przed zamiarem i groż- 
bą ewentualnej inwazji. Jeśli Niemcy 
chcą zwolnić Nadrenję od okupacii, to 
imuszą czynami wykazać jej zbędność, a 
to w tem sposób, że zabezpieczą pokój 
na wschodzie. jeg 


nie w smak było opinii niemieckiej, Pra- 
są niemiecką zrazu próbowała przemil- 
częć nowy moment, który wyłonił się w 
pertraktacjach. Później przyznała jego 
istnienie, ale bagatelizowała jego wagę. 


Minister Streseman na komisji spraw 
zagranicznych Reichstagu przeczył ner- 
wowo, „jakoby wogóle w rozmowach 


Takie postawienie rzeczy ink 


|między Briandem a ambasadorem nie- 


mieckim w Paryżu von Hoeschem była 
mową o Polsce. Przyznał jednak, że per 
traktacje francusko - niemieckie utknęły 
a stąd niedaleka droga do przypuszcze- 
mia, że i sprawa bezpieczeństwa Polski 


odegrała tu wcale znaczną rolę. 


Okazuje się raz jeszcze, że wszystkie 
poszczególne problemy bezpieczeństwa 
łączą się w całość troski o pokój całego 
świata i że sztucznie dzielić ich nie moż- 
na. Interesy Polski, odsunięte na plan nie 
co dalszy w Locarno, . wysuwają się 
znów na widownię po Thoiry. I to jest 
bardzo dla nas ważny i interesujący mo- 
ment w obecnych francusko - niemiec- 
kich stosunkach. 


. . 


Kara musi nastąpić przez oświetlenie, =* 


a nie przez gwałt, Życie Huberta? Wiel _ 
ki Boże — cóż ta rzecz przedstawia za 
wartość. <Zasztyletować p. Huberta to 
znączy zbrudzić sztylet; spoliczkować 
Huberta — byłoby to poniżeniem aktu po 
liczkowania... 

Trzeba ogłosić fakt, objaśnić opinię 
publiczną, trzeba napiętnować Huberta i 
policję cesarstwa — oto właściwa droga. 

Nieodparty adwokat zwyciężył. Hu- 
bert tylko został napiętnowany * wygna 
ny bez niczego. Wiecah wygnany hanieb 
nie ze społeczeństwa ludzi uczciwych. 

Gdy już to zostało postanowione. je 
den z wygnańców zbliżył się cio Tluberta 
! rozpoczął z nim następującą krótką roz 
mowę: 

— Mam u siebie w domu dobry pisto 
let. Chcesz go? 

— Daj mi pan spokój. | 

— Nie chcesz zatem mego pistolet? 

— Nie — brzmiała odpowiedź Huber- 


Hubert nie mógł czy nie chciał się 
zabić, ale mimo to był on już człowyg 
kiem umarłym. ata 

Wiktor Hugo, kończąc to opowiada» 
nie, znalazł dla Huberta jedno wytłuma- 
czenie: był on głodny, a głód jest złym 
doradca. - 

Hugo dodaje: „A'zresztą nazywał się 
on tylko Flubert*,.,- 

I tu zabiera głos od siebie sam Cle- 
ment Vautel, przechodząc bezpośrednio 
do sprawy obecnej Garibaldiego, 

„Ale nazywać się Garibaldi i nie mięć 
na swoje usprawiedliwienie nawet ne- 
dzy... Rzeczywiście, dla tego syna + te- 
go brata bohatera, hańba publiczna jest 
czemś straszniejszem od kary: powinna 
oną wystarczyć — jeżeli i on także od- 
rzuca dobroczynny pistolet". t. M. 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


Bank Polski walczy z importem 


Eksporterzy otrzymać mogą kredyty na, bardzo 
dogodnych warunkach. 


| Postępy lotnictwa 


Wywiad „Republiki“ z naczelnym dyrektorem Banku Polskiego, p. Mieczkowskim.) | 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki" telefonuje; 


W związku ze skargami importerów 
ña nieprzyjmowanie przez Bank Polski 
do p R PAAA weksli kupców sprowadza- 
jących towar z zagranicy zwróciliśmy 
się do dyrektora naczelnego Banku Pol- 
skiego dr. W. Mieczkowskiego z zapy- 
taniem, jakiej polityki w stosunku do eks 
porterów i importerów Bank się trzy- 

—ma? 
Dr. Mieczkowski oświadczył: 


t— Jeżeli chodzi o eksporterów, to 
Bank Polski, mający obowiązek stać na 
straży pieniądza naszego, dążyć musi 
środkami, które ma do dyspozycji do te 
go, by saldo naszych obrotów handlo- 
wych z zagranicą było dodatnie, 


W tym celu, rzecz oczywista, popie- 
ca eksport, zaopatrując. szczególnie eks- 
porłujące deda Aż la w po- 
trzebne kredyty, Oprócz tego przy dy- 
skontowaniu weksli zagranicznych, po- 
chodzących z eksportu Bank Polski sto- 
suje uprzywilejowaną stopę dyskontową 
której wysokość 
jaką weksel opiewa oraz od miejsca za- 
mieszkania akceptanta zagranicznego; 


stopa dyskontowa weksli zagranicznych |$ 


nie przekracza jednakże 8 proc, 

Przy kwalitikowaniu, weksli zagranicz- 

mych Bank Polski postępuje bardzo li- 
beralnie, 


Jeżefi się porówna cyfry nasze 
eksportu w r. ub, i w r. b., to za i] 
się do przekonania, że na znaczniejszy 
wzrost wartości maszego eksportu w da 
jącym się przewidzieć czasie — nie mo 
kna liczyć, 

Wartość eksportu w pierwszych 9 
śdńesiącach r. b. i r. z. jest mniejwięcej 


ta sama, aktywność zaś naszego bilan=-| 


pu handlowego polega głównie na zmniej 
szeniu się importit 

Jeżeli zatem saldo obrotów naszych 
g zagranicą ma być dodatnie lub conaj- 
mniej bezdeficytowe, i 


Uniwersytet bolsze- 
wicki w Pekinie, 
300 tysięcy rubli na żółty 
komunizm. 


> Moskwa, 16 listopada 
Rząd sowłacki wyasygnował trzysta 
tysięcy rubli złotych na założenie chiń- 
skiego uniwersytetu komunistycznego 
w Pekinie. 


KAROL CAPEK. U 


zależy od waluty, na |g 


to polityka nasza dążyć musi do tego, by 
import utrzymał się w dotychczasowych 
ramach. 

Decydującego wpływu w tym kierun 
ku Bank Polski nie ma, Jest to sprawa 
„polityki celnej i traktatów handlowych, 
jednakże — nie chcąc ułatwiać importu 
— Bank Polski nie otwiera kredytu fir. 
mom, które zajmują się specialnię im. 
portem: j 
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własnej córki. 


Pewnego dnia 17-letnia Stefanja Pie- 


w domu przy ul, Przędzalnianej 19, przy 
biegła z płaczem do jednej z sąsiadek, 
której drżącym głosem jmiła, 
mie może dłużej przebywać u rodziców, 


gdyż 
, ojciec grozi, że ją zabije, 
Dziewczyna mimo natarczywych nas 
gabywań sąsiadki nie chciała początko- 
wo zdradzić powodów nienawiści ojca. 


Dopiero po dłuższem milczeniu po- 
częła się zwierzać ze swych tragicznych 
przeżyć. 


Dziewczyna opowiedziała sąsiadce, iż 
ojciec zmuszał ją do utrzymywania z 
nim bliższych stosunków 


od cziernastego roku życia. 
Przez dłuższy czas Stefanja nie u- 
świadamiała sobie ohydy tego stosunku, 


ra ma przedstawiać iskrzący się djaloz. 
— Kiedyż wraca pani mołżanek — 


'|czyta aktor trupim głosem. 


Jak powsfeje szfuka 
teatralna. 


Ws (Dalszy ciąg). 


V == Wiem — mówi pierwsza naiwna. 

— A więc niech pani czyta! Akt pierw 
szy, wchodzi Kazia. 

„ = Zapomniałam roli w domu — oznaj 
Ej kz pierwsza naiwna. 

. Reżyser mruczy pod nosem jakieś 
przekleństwo i sam wygłasza djalog mię 
dzy, Kazią i Klarą. 

Tylko obecny autor zmusza się do słu 
'chania; pozatem rzecz się rozgrywa 
przy ogólnej obojętności, * 

— Wchodzi Gustaw Binert — koficzy 
reżyser ochrypłym głosem. 

Jeden z aktorów podskakuje i szuka 
swych szkieł! w kieszeniach, nałożywszy 
je przerzuca rolę. Która strona? pyta w 
KONCIL H Í 

= — Szósta, 
| Aktor szuka w rękopisie i zaczyna 
mówić swoją rolę grobowym głosem. 

— Ależ na miłość boską — wścieka 
się obecny przy tem autor — przecież 
ma tto być wesoły bonvivant! 

Tymczasem reżyser zastępujący Kla 
tę i aktor, grający wesołego bonyivanta 
wypowiadają ponura wymianę zdań, któ 


— Małżonek — poprawia reżyser. 

— Tu jest napisane mołżanek! obsta- 
je tamten przy swoiem. s 

— Jest to bląd w przepisywaniu, niech 
go pan poprawi! ` 

— Niech porządniej przepisują — mó 
wi aktor pogardliwie i zagrzebuje oló- 
wek w zeszycie z rolą. 

Ożywiło się tymczasem tak bardzo, 
że staje się gwarno, jak w ulu, nagle 
„Stój“! W jednej roli brak słowa „Stój“! 
Tu przekreślono od „była to, pierwsza 
miłość” do „czy jada pan chętnie*; stój! 
tu zamieniono role. A więc dalej, wyjąc, 
skrzecząc, przewija się szybko tekst z 
napięciem oczekiwanej nowości. Kto wy 
powiedział już swoją rolę, zbiera się i od 
chodzi, choćby do końca pozostały tylko 
trzy strony; nikt nie zdaje się intereso- 
wać jakie będzie zakończenie. Wreszcie 
pada ostatnie słowo sztuki i następuje 
cisza, czisza, w której pierwsi interpre- 
tatorzy rozważają i osądzają sztukę. 

— Ale jaką suknię mam do tego wło- 
żyć? — rzuca bohaterka sztuki w uro- 
czyste milczenie. 5 

Autor wybiega, złamany przekona- 
tiem, że w całej historji świata nikt nie 
napisał tak błahej i bezbarwnej sztuki, 
jak on, 

l rozpoczyna się dluższe stadjum: 
próby w sali prób. i i 

 — Tu sa drzwi — pokazuje reżyse 


Zwierzę w. lud 


Pietruszkę skazano na 3 lata więzienia za zgwałcenie ię wpisowego za 5 naibiednie. 


oznajmiła, iż | nie 


1) towarów wyrabianych w Polsce, 

2) towarów wprawdzie w Polsce nie 
wyrabianych, ale zbędnych, mianowicie 
luksusowych, Oczywiście, nie może to 
zahamować importu towarów takich, 
gdyż importerzy postarać się mogą o kre 
dyt poza Bankiem Polskim — w każdym 
jednak razie polityka Banku Polskiego 
w pewnej przynajmniej mierze zbędny 


import utrudnia, © 4 


; [0% 
Genjalny reżyser I twórca nieśmiertelnego 


„INDYJSKIEGO GROBOWCA", 
i niezapomn. „HRABINY PARYŻA” 


obrazem tym wzbogacił kinematografję europejską nowem arcydzie- 
s łem w którem błyszczą brylantami talentu | urody 


Mady Christians 
WILLY FRITSCH. - 


ENN 


5 


zkiem ciele. 


dziewczyna zdecydowała się nareszcie 
Sprawa ta doszła do uszu policji, któ 


Tup 


nie kazirodczych stosunków ze swą 


To krzesło jest sofą, a to oknem. Ten 
stół jest pianinem, a tu, gdzie nic nie stol 
jest stół, Tak. A więc pani wchodzi przez 
lewe drzwi i staje przy stole. Dobrze. 
A teraz przez drugie drzwi wchodzi Je- 
rzy Danesz, Do licha, gdzie się znowu 
podział pan X.2 ` 

— Ma próbę na scenie — . donoszą 
dwa głosy. er: 

— Więc ja będę markował folę Da- 


nesza.. — wzdycha reżyser i wpada 


przez wyimaginowane drzwi. 

„ — Klaro, zdarzyło mi się coś nieocze 
kiwanego. Szanowna pani, proszę zbli- 
żyć się do imnie o trzy kroki i zrobić nie- 
co zdziwioną minę. Wówczas Danesz 
podchodzi do okna. Ależ prószę pani, 
proszę nie siadać na tym krześle to jest 
przecież okno. A więc raz jeszcze, proszę 
pani. Pani wchodzi z lewej strony a Da 
nesz naprzeciw pani. Klaro, zdarzyło mi 
się coś nieoczekiwanego. 

— Wcale nie, ojcze — czyta Klara ze 
swojej roli — nie widziałam go od same 
gô rana. j | i 

— Reżyser drętwięje. f 

— Co też pani czyta? 

— Akt pierwszy, strona druga — wy 
jaśnia Klara uprzejmie. 

— Ale tam wcale nie jest tak napisa- 
ne — krzyczy reżyser i wyrywa jej rolę 
z ręki. — Gdzie to pani ma? Wcale nie 
ojcze... To przecież jest.. Ależ proszę 
pan, pani przyniosła przecież inna sztu- 
cę i r) * Lój= ZĘ, "IG 


b 


() 
( 


-È 4 


| nych, a to w przewid 


dx px i OESIE e r 
a gdy próbowała mu się przeciwstawić, | 
truszkówna, zamieszkała przy rodzicach | bił j do iwi a ii 


ywa- i 


pustą przestrzeń — a ten wieszak to dru] 
gie drzwi. ; 


s 


polskiego. 
Wielkie prace mwesty= 
: j cyne. i 
W dniu wczorajszym wykończone zo 
stały calkowicie prace inwestycyjne na 
lotnisku łódzkiem, zakreślone przez wo 
jewódzki komitet LOPP w La i 
Pierwsza serja tych robót obejmowa 
ła budowę wielkich pomieszczeń dla war 
szłatów.„reparacyjnych i montażowych, 
garażów, mieszkań dla pilotów, mecha- 
ników oraz ubikacji dla zainstalowania 
oddziału poczty lotniczej i odpraw cel- 
aniu szybkiego 
rozwoju. komunikacji lotniczej pomiędzy 
Łodzią a szeregiem większych Sśrodków 


gospodarczych kraju i zagranicy, i 
Z tych też względów sai AO z0- 
stała w wybudowanych / pomieszcze» 
niach poczekalnia i bufet w celu poczy:« 
nienia PARA samolotów jałknajwięk 
szych u eń, > wię” 10/2 = 4) 
W wybudowanych na lotnisku pos 
mieszczeniach zainstalowana została ró- 
wnież wielka stacja meteorologiczna, 
która włączona- zostanie do nielicznej 
bardzo sieci stacji polskich, * ttmożliwia* 
jąc zapewnienie lotom jaknajwyższego 
stopnia bezpieczeństwa. © 5 Fo 
za: POZYTYWNY OŚW orpoa o, 
Łodzi przedstawiciele państwowego in- 
stytutu meteoro adi oraz specjal- 
ny instruktor mechanik dla początkowe 
go obsługiwania tej stacji. Uzupełnie* 
miem ty 
kończenie wieży oiśnień i wodociągówi 
a następnie b a radjostacji nadaw* 
'czej, która rozpocznie się na wiosnę, (E) 


Z POLSKIEGO GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
GO IM. SZCZANIĘCKIEJ  . 

Ku zyka Warzawa przedwcześnie 
zmarłege prof. W. Powiadowskiego ze- 
brały uczennice P, G. Ż. im E, Szczaniec 
kiej wraz z gronem rodzicielskiem 155 
zł. 27 gr. Pozostałe *z tej kwoty’ po zakit 
pienjii wieńców — 73 zł, 21 gr, obróciła 
spółdzielnia uczcanic na awk e i 
jszych ‘kot 


ł 


~ Z KOMITETU RATUNKOWEGO 
Jak nam komunikuje centralny komt 
nia o pożyczki przyjmowane będą jesz 
cze do 25 b. m., F 8 | 


KLISZE 

| DORE 

R. HKCENHAGEN 
ŁÓBE,PiotrkowskoW0TeLil 72 = 


— Przysłano 'mi ją wczoraj — mówi 
aktorka spokojnie. IZA 

— To niech pani weźmie tymczasem 
książkę inspicienta i niech pani uważa 
Wchodzę z prawej strony...  / = 
— Klaro, zdarzyło mi się coś nieoczć 


kiwanego — mówi szybko aktorka. 


— Ale to przecież nie jest pari rola. | 


rozpacza reżyser. — Pani jest przecie”, 
Klara, a nie ja! PAS 


— Myślałam, że jest to monolog + 
Bt" JR 


rżuca aktorka. 19.44 


$ = ; 4 4 
_— To nie monolog. Przychodzę i mó 
wię: Klaro, zdarzyło mi się Coś nieoc „b | 


kiwanego. A więc uwaga! „Klaro, zd 
rzyło mi się coś-nieoczekiwarego”. 


= A jakie włosy będę miala? pył, 
t aAA E NNG INE N 


artystka. "AŻ I AAI j 
' — Żadnych. A więc jeszcze Taz: „Kia 


az” 
c= 
+ 


TO, zdarzyło "mi się coś nieoczekiwane, 
g0 


Klara. 4 
| "— Jak? it; ; 


— Nie mogę wyraźnie odcyfrować*, i 


oznajmia:Klara, = so 4%; W w 
— W imię Ojca i Syna = jęczy Te Yas 


ser. — To znaczy: „Co ci się zdarzyło, 
Niechżeż pani czyta porządnie. | 


We x 
Klara powołuje wszystkich obecnych. 


na świadków, że wygląda to w odpisiór 
jak „Co ci się zalarzgło”, Kiedy fakt za 
zostaje dostatecznie dowiedziony; rex. 
ser wpada po raz piąty przez 'w 


nowańe drzwi i syczy gorączkowo: god ) 


a aa K 
i sł 


ro, zdarzyło nii się coś nieoczekiwane” 
kj = kot " (D, emd > ; 


prac inwestycyjnych jest-wy- 


tet ratunkowy (Sienkiewicza 3-5), poda- . 
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"1 — Go ci się: zalarżyło —Bytabiziie, 
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Miadomości bieiach. 


Dziś G'zegorza 
lutro; Romena 


LISTOPAD 


wschód PENR co 6.59 
a 4achód o g“ 3.43 ` 
| i AA Wsch księżyc © p. 221! 
SRODA Łachód o p. 4,59 


Długość dni» o. 
Ubyło dnia 9.08 


Baczność, rezerwiści! 
Kto winien się zgosić 
l EPOS NEET I 
W dniu jutrzejszym winni się stawić na 


iącvch rocczników. i 
Rocznik 1891 w lokalu komisji nr. 1 
Konstantynowska 81 koszary) o nazwi 
skach na litery Z. SWI 
- Rocznik 1892 w tokalu komisżj nr. 2 
pnstantynowska 81 koszary) o nazwi 
skąch na litery Z. MARO „RZY 
~ Rocznik 1893 w'lokalu komisii nr. 3 


eszno 9.koszary) o nazwiskach na li- |. 


ery TU. . 
-Rocznik 1894 w lokalu komisji nr. 4 
onstantynowska 62 koszary) o nazwi 
skach na litery Sa-do Sn. 
Rocznik 1898 w lokalu komisji nr. 5 
(Składowa 40 koszary) 0 nazwiskach 
ra-ltęry Sa do Sny WEERAL I i 
3 £ ‘A +b S 
Zamieszkali, na terenie, powiatu łódz 
kiego winni się zgłosć w lokalu. PKU. 
ódź — powiat (Piotrk ruska ;S7) ni' esz 
kańcy gminy Kruszów  „raczników: 
1898,. 1893,--0993, AR EE O 


Rejestracja rocznika 1906 
Pomtrze hterv: D. E. F. 


"Jutro. dn. 18 bm. rejestracja rocznika 
1906 nie odbywa się, -u  //-« o 
L Pojutrze, dn. 19 bm. w kolejnym dniu 
rejestracji, winni się załosić w lokalu 
biura wojskowo-policyjnego ' przy ul. 
rangutta nr. 10'w godzinach od 8 rano 


| 


zebrania kontrolne mężczyźni następu- 


-do 3 po noł: mężczyźni o nazwiskach na: 
SĘ początkową D, E, Fa do Fe włącz, 
nie. - l ; 


VB S aE T I T EERS ES 

© Jakie były ceny 

na wczoraiszym targu 
żywnościowym. ` 


W dniu wczorajszym ‘na rywkach 
łódzkich «rowiązywałwv następujące ce 
üy: masło 5.00.do 6,50, jajka:300 do 3.50 
litr śmietany słodkiej 1.50 do: 2.00, śmie 
tana kwaśna 2,50, mleko 40 do 50 gr., 
kartofle 12 do 14 gr. korzec 11.00,. do 
14,00, marchew i buraki 15 do 25 gr. 

apusta do kiszenia 4,00 do 12,00 za ko- 

Re. kura 4.00.do 7.00, kaczka 3.50 da 6.00 

RES 8.00 do 11.00. indyk 11:00 do 14.00, 
If D. 


kurczaki 3.00 do 5.00. - 


- Delegacia szoferów 
'domagata się zmiany Ț— 
mektórvch przepisów. ` 


W dniu wczorajszym udała się do ko 
Mendanta policji w Łodzi p. insp. Nie- 
zielskiego delegacja związku zawodo- 

ego szoferów, w sprawie ustalenia po 
Wojów dla .dorożek samochodowych. 


eszcze definitywnie ustalona, i na 
szoferów nakładano kary administracyj 
e za nieprzestrzeranie postojów. < 
d egacja prosiła p. komendanta Nie 
zielskiego o unormowanej miejsc po- 
*<OJÓW Oraz o powiększenie tych miejsc 
m: tównież o zezwolenie na puszczanie 


+, „Dotychczas bowiem, sprawa ta nię 
byłą j 


torów na zbyt ciemnych ulicach 


z wyniku posiedzenia delegacji. z0- 
Nay. wraz znimi ustalone przez p. ins. 
el lzielskiego 3 stacje samochodowe, 
ry aczone siecią telefoniczną. na któ- 
sig stać będą samochody: gotowe do 
wyjazdu w. razie wezwania, oraz ustalo 
|udla taksówek, „00 
deję zj; tem p. kom. Niedzielski obiecał 
bę racji iż postara się uwzględnić proś 
yątek ze względu na faktycznie słabe 
wietlenie niektórych ulic. © 1 
„Jak się dowiadujemy. spis nowych 


łojów i bedzie niebawem ogłoszony, w zakresie 
omendę policji, 


ne cały szereg nowych punktów posto-| 


W dniu 31 marca br. magistrat zawarł 


__— „ILUSTROWANA REPUBLIKA”, 


P. prezydencie, co sie stało?! 


sr. 8. 


Nie chce pan rozmawiać z delegacją robotników i wprowadza 


ją pan w błąd. 


Zbiedzonych i głodnych nie należy maltretować. 


ze związkami pracow. inst. użyt. publicz 
nej umowę regulującą warunki pracy i 
Piacy, dla robotników sezonowych. 

W myśl tej umowy magistrat zobo- 
wiązał się zatrudniać robotników do koń 
ca sezonu 1926 r. ti. do' 15 grudnia, przy 
czem zwolnienie z pracy lub ewentualne 
zmianv warunków, miały być poprzedzo 
Ie dwutygodniowem wymówieniem. 

Od dłuższego jednak czasu magistrat 
stale wymawia robotnikom pracę indy- 
wicualnie Je. +, 

z pominięciem związków, 

co sprzeciwia się z art. 1 umowy zbio- 
rowej. ; 

| Redukcję pracy motywował magistrat 
tem, iż prowadząc roboty za pieniądze 
rządowe, nie może zagwarantować, czy 
kredyty te będą stale utrzymane na tej 
samej wysokości. Ponieważ jednak nie 
zmieinano przytem' warunków pracy, 
związk: w tej sprawie nie interwenio- 
wały. 

W dniu 13 bm. magistrat ponownie 
wymówił pracę na dwa tygodnie, zawia 
tamiając równocześnie, iż 

redukuje ilość godzin pracy z 8 na 6 

4; dzien . l 
-LA mianowicie, magistrat powołując 
siç na warunki atmosferyczne i wcześ- 
ris zapadającą ciemność, zarządza na 
czas od 15 — 27 bm. pracę od 8.30 — 12 
ranp „od 12.30— 3 po poł. i 


«Ponieważ sezon się już kończy, a ob-| 


nizenie zarobków wskutek redukcji go- 
dzia pracy groziło robotnikom obniże- 


niem: stawek zapomogowych o 30 groszy. 
dziennie dla kawalera to .50 groszy 


; W 
pomnianej 


| Groźba strejku framwajarzy. 
podwyższenia płac i przyjęcia z powrotem 
 wydalonych pracowników. 


Ządają oni 


"W. nocy z soboty na niedzielę odby- 
ło się w lokalu okr, kom. zw. zaw, wal- 
ne zebranie tramwajarzy, przy udziale 
pracowników obydwóch zmian. 
| Przedstawiciel zarządu zw. pr, inst.. 

t. publ, zreferował przebięś poprze- 


dniej akcji strejkowej i rezultaty do-; 


tychczasowych. 
oraz z dyrekcją NEEN 
Po bardzo burzliwej dyskusji p 
to wniosek uchwalony przez zarząd 
kręgowy, a mianowicie domafający się 
ższenia poborów o 30 e 
oraz przyjęcia z powrotem wy yt 
tramwajarzy za udział w strejku i ko- 
misji strejkowej, jak również wniosek, 


rtraktacji z rządem 
a dia 
ę: 


O- 


szystkım tym, którzy iaa e ih posługę drogim nam zwłokom nieza- 


Iwy Kaufmanówny 


w szczególności zaś koleżankom I kolegom składa serdeczne Bóg Zapłać 


STROSKANA RODZINĄ. 


dziennie dla posiadającego rodzinę oraz 
abn.żeniem płac za urlopy, udała się w 
uniu wczorajszym do magistratu delega- 
cja przedstawicieli wszystkich trzech 

RZY wraz z delegatami robotni- 
ów, 

Delegacja zgłosiła się do p. prezyden 
ta Cynarskiego, ten jednakowoż wy- 
szedł na korytarz j oświadczył, że 
pragnie mówić tylko z przedstawicieęlami 

związków, 
co się zaś tyczy delegacji robotników, 
to jej do gabinetu swego nie wpuści. 

Na propozycję przedstawicieli związ 
ków, iż w naradzie udział wezmą dwaj 
delegacji z plantacji miejs. iz oddziału 
brukarskiego, p. prez. Cynarski oświad- 
czył, że na to się nie zgadza, a zresztą 
uważa pertraktacje za niecelowe, gdyż 

magistrat swej uchwały nie zmieni, 

Wówczas robotnicy oświadczyli, że 
będą w dalszym ciągu pracowali 8 go- 
dzin dziennie, prez. Cynarski odpowie- 
dział jednakowoż, iż mogą oni pracować 
nawet i 10 godzin, ale magistrat za to bez 
względnie nie zapłaci. s 

Delegacja powołała się wówczas na 
pertraktacje w dniu 8 października z na- 
czelnikiem wydziału samorządowego, Za 
krzewskim, w wyniku których magistrat 
zobowiązał się, w razie konieczności re- 
dukcji, zwolnić z pracy jedynie tych ro- 
botników, u których w rodzinie ktokol- 
wiek zarabia. i yk: 
Obecnie zaś magistrat zwalnia wszy- 
stkich kawałerów, panny i wdowy, któ- 
rzy znikąd pomocy nie otrzymują. 
Poza tem delegacja zaproponowała, 
by zmieniono godziny pracy i w ten spo 


upoważniający zarząd związku tramwa- 
jarzy do ROSNĄ pertraktacji z 
dyrekcją K, E Ł. 

W końcu postanowiono, by w razie 
gdyby do 25 b.m, pertraktacje z dyrekcją 
nie odniosły pożądanego rezultatu, po 
tym terminie zwołać drugie zebranie o- 
gółu pracowników tramwajowych, na 
którem i 

zadecydowana zostanie dalsza walka, 

Jak nas informują, nowy strejk wisi 
w powietrzu, Według zapowiedzi będzie 
on daleko przewyższał rozmiarami po- 
przedni strejk pracowników instytucji 
użyteczności publicznej 


Przeciwko dekrefowi prasowemu 


protestują wszystkie klasowe związki zawodowe. 


“Robotnicy, „zorganizowani. w związ- 


| kach socjalistycznych powzięli następu. 


jące. uchwały: l è 
Robotnicy- stwierdzają, że porozu- 
mienie-rządu i ścisła współpraca z przed 
sławicielami przemysłu, had | 
i ziemiaństwa 'w dziedzinie odbudowy 
gospodarczej kraju w myśl programu ka 
pitalistów powoduje przerzucenie całe- 
go ciężaru odbudowy na masy pracują- 
cei ` UA +2 177 
godzi w najżywotniejszy interes klasy 
wobec czego robotnicy wyrażają najener 
giczniejszy protest przeciw takiej poli- 
tyce i wzywają wszystkich robotników 
do solidarnej obrony swych interesów w 


| szeregach klasowych związków zawo- 
wyj sprawie reflektorów. czyniąc ten| d | 


7 owych. 9) t $ s 

Robotnicy żądają: 

zachowania obecnego  ustawodaw- 
stwa socjalnego i dalszego rozszerzenia 
ubezpieczeń społecznych 


hadlu, finansów | kiej 


pracy i rozszerzenia ustawodawstwa o 
radach zawodowych. `- 

Domagają się przywrócenia mnożnej 
drożyźnianej, ta Ją kija 
prywatnych jak i państwowych, szero- 
j pomocy dla bezrobotnych przez 
zwiększenie zasiłków o wskaźnik droży 
Źniany, bezpłatnego zaopatrzenia w mą 
kę, żywność i opał, walki z drożyzną, 
wstrzymania wywozu zboża z kraju, oraz 
wstrzymania wzrostu komornego i eks- 
misji dla bezrobotnych, 

Następnie robotnicy 
protestują przeciwko dekretowi praso- 

wem, * 
godzącemu w zagwarantowaną przez 
konstytucję wolność słowa i druku, pod- 
rywającemu najelementarniejsze zasady 
ustroju wolności demokratycznej i go- 
dzącemu w pierwszym rzędzie w organy 
robotnicze, 

W końcu robotnicy wyrażają uzna- 
nie swym zwierzchnim organom partyj- 


przez ustalenie sądów pracy, inspekcji, nym za ich dotychczasową działalność. 


dzień roboczy, a mianowicie: od godzi- 
ny 7.30 rano do'4 po poł. z półgodzinna 
przerwą obiadową, 

Na to p. prezydent oświadczył, iż nic 
absolutnie nie zmieni, a zresztą 

nie ma czasu na pertraxtacje 
i z temi słowy zamknął się w swym ga 
binecie. 

Wówczas delegacja udała się do urzę 
du wojewódzkiego, gdzie przedstawiła 
sposób traktowania ich przez p. Cynar- 
skiego i oświadczyła, że w razie KuyDę 
w ciągu 2 tygodni magistrat nie załatw. 
polubownie tej sprawy, zwróci się do 
sądu, celem wyegzekwowania od magi- 
stratu należności za uszczerbek pore: 
siony przez robotników. 

P. naczelnik Zakrzewski natychmiast 
skomunikował się telefonicznie z p. prez. 
Cynarskim, który jednakowoż oświad- 
czył, że porozumiewał się z naczelnikiem 
urzędu zasiłkowego p. llliniczem i zastęp 
cą kierownika PUPP. p Syską, którzy 
zapewnili go, że 


k udałoby się utrzymać 8-godzinny 


zasiłki dla robotników sezonowych nte’ 


będą zmniejszone, 

Celem sprawdzenia tego, naczelnik 
wydziału pracy i opieki społecznej w u- 
rzędzie wojew. p. Wojciechowski porQ- 
zumiał się telefonicznie z kierown kiem 
funduszu bezrobocia p. inż, Kuliczkow= 
skim i zastępcą jego p. Dłużniewskkn, 
którzy 

zaprzeczyli powyższej władomości, 
twierdząc, iż zasiłki będą źmniejszone. 
" P. Wojciechowski zatelefonował wów. 
czas do PUPP, do p. Syski i ku swemu 
zdumieniu usłyszał odpowiedź, že p. 
prez. Cynarski nie mógł w jego imieniu 
dawać żadnych zapewnień, gdyż 

wogóle się z nim nie porozumiewał, 

W wyniku powyższego przedstawi 
ciele związków odbyli naradę, po której 
postanowili wystosować do prezydjum 
magistratu pismo o następującej treści: 

„ „Powołując się na par. par. 12 I 22 
umowy zbiorowej, regulującej warunki 
pracy ? płacy robotników sezonowych, 
zatrudnionych przez zarząd m. Łodzi, 
zmuszeni jesteśmy najkategoryczniej za 
protestować z powodu zarzadzonej przez 
mag t zmłany warunków pracy z 
& na 6 godzin dziennie, bez uprzedniege 
dwutygodniowego wymówienia. 

Ze względu na to, że magistrat już 
poraz trzeci nie dotrzymuje warunków 
umowy zbiorowej i ze względu na to, że 
robotnicy tracą na zapomogach 1 urlo- 
pach, wskutek zmniejszenia ich poborów 
zarządy związków proszą magistrat a 
załatwienie tej sprawy polubownie, w 
przeciwnym razie będą zmuszeni doma 
gać słę swych praw na innej irode 

i PY, a, 


——— 


Zboże rumuńskie 
załeje rynek łódzki. 


Młynarze kaliscy, zaopatrujący w 
mąkę znaczną część byłej Kongresówki 
i Poznańskiego otrzymali pierwsze trans 

orty zboża rumuńskiego, które nadesz= 
y drogą na Lwów, Sprowadzenie więk- 
szych transportów zboża rumuńskiego 
stało się miezbędne wobec konieczności 
zaaprowidowania całego okręgu prze- 


|mysłowego łódzkiego, a zwłaszcza wo- 


bec stałego wzrostu cen zboża krajowe- 
go. Rumuńskie zboże jest znacznie tań- 
sze od krajowego, tak, iż nie jest wy- 
kluczone, iż w najbliższym czasie +: 
porty tego zboża mogą opanować caly 
nak łódzki, (E) 


Nowe przepisy 
zabezpieczające kinema- 
tograły od pożaru. 


Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie komisarjat rządu przystąpi do Q9- 
pracowania przepisów, które będą mia- 
ły za zadanie zabezpieczenie kinemato- 
grafów przed wypadkiem pożarów. łat 
wo wybuchających w t. zw. kamerach. 
gdzie mieszczą się aparaty. 

Przyszłę przepisy będą wymagały 
od właścicieli kinoteatrów, aby filmami 
operowalj wyłącznie specjaliści-mecha- 
nicy, którzy wykazać się będą musieli 
tachowa znajomością swego zawodu. 


„Str. 6. 


M TETPYWANA Peme IKAS 


I antoi „Teowai. 


Co mówi p. Helena 
Mniszek. 


W jednym z tygodników filmowych 
czytamy: 

W miłym salontku d-rostwa Tchôrz- 
nickich przyjmuje mię bawiąca chwilo 
wo w Warszawie p. Radomyska — słyn 
na i popularna w Polsce powieściopisar 
ka — Helena Mniszek. 

Z wytworną prostotą ij ujmującą swo 
bodą rasowej ziemianki, autorka „Trę- 
dowatej* odpowiada na me pytania w 
sprawie wrażeń, odniesionych na pre- 
imjerze realizacji  kinematocraficznej 
słynnej powieści, 

— Jestem zachwycona! Co za prze- 
pych wystawy, jaki wysoki artyzm w 
ujęciu, co za gra artystów... 

— Smosarska — była właśnie tym 
wytdealizowanym typem Stefci, o: któ 
rym myślałam w fazie tworzenia powie 
schowego tej postaci. — Czar jej gry 
pozostanie nazawsze w mej pamięci. 


Równie silne wrażenie sprawiła na 
mnie hetmańska postać ks, Macieja w 
grze p. Mikulskiego. — Była to kreacja 
skończona pod każdym względem, syl- 
wętka ze śpiżu. 


Mierzejewski mity i wytworny w 
scenach sportowych, budził pewne za- 
strzeżenia w momentach dramatycz- 
nych; naogół jednak dał postać jędnoli- 
tą w typie i pociągającą warunkami ze- 
winętrznyimi. 

Chcąc złożyć hołd należny artystom 
tmisiałabym wymienić wszystkie nazwl 
ska z afisza. — Ograniczę się przeto do 
stwierdzenia, że wszyscy byk na wyso 
kości zadania, za co im jestem niewy- 
mownie wdzięczna, 

w Dzięki energji | medyceuszowskiej 
bojności firmy „Sflnks*, kinematografja 
polska w realizacji „Trędowatej” ude- 
rzyła w wysoki ton szczytnych zamie- 
rzeń artystycznych į stanęła na nieosią- 
galnym dotąd w wytwórczości krajowej 
poziomie. y 

— Cześć dyrektorowi Herztowj za je 
«o subtelne i artystyczne kierownictwo 
cześć reżyserom Puchalskiemu i We- 
grzynowi za głębokie i trafne odczucie 
sentymentu „Trędowatej”*, a przede- 
wszystkiem hołd należy inż, Gniazdow 
sksemu za poemat pól i lasów polskich, 
wyśpiewany mistrzowsko na jego pale- 
cie złudzeń świetlnych. — Tak uj 


naturę tylko wielcy artyści — kose „| zamawiań, 


Teiko Kiwa 
„Madame Butterfly“. 


. Niezwykła popularność, jaką sobie 
zjednał zmarły niedawno Puccini swemi 
WA, płynię głównie z dwuch źró- 


Pierwsze z nich — to strona muzycz 
na jego oper, Zarówno w „Tosce”, jak i 
w „Cyganerji* oraz w „Madame Butter- 
flaj" niema niczego, coby słuchaczowi na 
stręczało jakiekolwiekbądź trudności, 
Muzyka płynie równym, wartkim stru- 
mieniem, omija skrzętnie wszystko, co- 
by jalsąś głębie wyrazu dramatycznego 
zmamionowało, Jeśli jest burzliwa, to nie 
pokój ten nie zdradza wcale cech wyż- 
szych przeżyć duchowych, a jest raczej 
tylko przejawem pewnej surowości czy, 
kto woli, banalności w sposobie odtwa- 
rzamia naturalizmu muzycznego. 

Partytura oper Pucciniego, z wyjąt- 
kiem, zdaje się, ostatniej jego, wystawio- 
nej dopiero po śmierci kompozytora o- 
pery „Turandot*”*, — jest naogół przej- 
rzysta i dostępna nawet dla mało muzy- 
cznie uświadomionego słuchacza. 

Ale za to tkwi w muzyce tej pierwia 
stek, kt ją czyni niezmiernie. bliską 
każdemu, kto choć raz jej posłucha. Pier 
wiastkiem tym jest RS pełna nie 
wysłowionej nieraz słodyczy, zachwyca- 
jaca wdziękiem, pełna niezwykłego cza- 
ru i niepozbawiona siły wyrazu muzycz 
nego wypowiedzenia się. 

To jset jedno bardzo istotne źródło 
powodzenia „Madame Butterfly", 

Ą drogim, niemniej ważnym czynni- 


kiem, popularyzującym tę operę, jest jej wencjonalizmu operowego, bagatelizuje 


DH. ESTEFILM- WARSZAWA 


CAŁA ŁÓDŹ ZN ECIERPLIWIONA STOP DOMAGAMY SIĘ 
KATEGORYCZNIE NIEZWŁOCZNEGO WYSŁANIA ZŁODZIEJA 


Z BAGDADU 


LUNA - ŁóDŹ 


LUNA - ŁÓDŹ 


POWODZENIE W WARSZAWIE DOTĄD NIFNOTOWANE STOP 
OD PIĘCIU TYGODNI KOMPLETNIE WYPRZEDA 


PRZEDSTAWIENIA STOP 


NE 
TRUDNO PRZEWIDZIEĆ KIEDY 


ZŁODZIEJ ZEJDZIE Z EKRANU STOP SPECJALNA KOPJA 


DLA WAS DROGĄ 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 

W piatok występuje teatr miejski z premjerą 
jodnej z najznakomitszych komedji 
snych za ostatnie lat kilknanaście twórczości 
śwłatowej — komedji w 4-ch aktach znanej 
spółki autorskiej de Flęrs'a, Calllavet'a I Arenc'a 
p. t „Król“ (Lę roi), W ubiegłym sezonie grano 
ją około 50 razy w warszawskim Teatrze Pol- 
skim przy stale zapełnionym teatrze. W rolach 
głównych wystąpią na naszej scenie c! sami wy 
konawcy, co w Teatrze Polskim: Mila Kamiń- 
ska, jako aktorka Teresa | Marjusz Maszyński, 
jako przezabawny, egzotyczny król Jan IV-ty. 
W innych rolach pp.: Stefanja Jarkowska, Ela 
Dziewońska, Biellcz, Fabisiak, Krotke, Krze- 
mieński. Mroziński, Szubert (Bourdier), Wo- 
skowski (Blond). Reżyseruje Władysława Rysz 
kowski. Nowe dekoracje Konstant. Mackiewicza: 

Kasa sprzedaje bilety na premierę: oraz na 
plerwsze sobotnie powtórzenie świetnej sztuki. 

Dziś w środę, po raz ostatni na przedstawie- 
uin wieczorowem — „Rewłzor* — po cenach 
popularnych. 

~ Jutro, w czwartek, również po cenach popu- 

iarnych świeżo wystawiona sensacyjna „Spra- 
wa Makropulos* Czapka z Izą Kozłowską 
w roli kobiety 340-letniej. 


PARANEK SIENKIEWICZOWSKI W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W nadchodzącą niedzielę o godz. 12 m. 15 
w południe odbędzie stę w teatrze miejskim po- 
tanek ku cze! Henryka Sienkiewicza z pięknym 
urczmałconym programem, złożonym z prze». 
mówień: prez. Cynarskiego, kuratora Owińskie- 
skiego oraz fragmentów inscenizowanych w wy 
konaniu art. teatru miejskiego: pp. Horeckiej. 
Jakubińskiej, Morskiej, Tatarkiewiczówny, Bia- 
tloszczyńskiego, Fabisiaka, Janowskiego, Mro- 
zińskiego, Woskowskiego, Znicza, Żeromskiego. 

Ceny od 40 groszy do 3 zł. Bilety w kasie 


libretto. Puccini, podobnie jak i inn’ 
„weryści” (Mascagni, Leoncavallo) gu | 
stuje w odtwarzaniu tragizmu życia co- 
Taępnejo: 

Konflikt dramatyczny, zachodzący w 
duszy europejczyka, który kocha dziew 
czynę — japonkę, i zrywa z nią, bo prze 
cież konwenans i tradycja silniejsze są 
w nim, niźli głos serca; dziewczę japoń- 
skie, które kocha naprzód miłością dziec 
ka a potem kobiety i matki, której mi- 
łości nic prócz śmierci, z serca wydrze 
nie zdoła — oto ta kanwa, na której zrę 
czni Mbreciści potrafili wysnuć treść dra 
matu. 

Do tej treści dostrojona jest muzyka 
idąca z nią ręka w rękę niemal w każ- 
dym epizodzie, w każdym słowie. I ta 
spójnia wewnętrzna, zachodząca ę- 


zy słowem pisanym literami a słowem, | kt 
odtworzonym na pięciolinji muzycznej || 


jest właśnie najistotniejszą cechą dra- 
matów Pucciniego. 

Łatwo też stąd wyprowadzić wnio- 
sek, że do oper Pucciniego nie wystar- 
cza sam kunszt wokalny, że trzeba te 
skromne duchowo, ale tak szczere, Ży- 
we charaktery nie tylko umieć „wyśpie- 
wać,” ale i odegrać scenicznie. 

Najświetniejsze choćby „bel canto“ 
nie wystarczy tu do oddania roli, Aktor 
i śpiewak stają się tu równorzędnemi 
czynnikami, — 

To właśnie stanowi istotę niezwykłe- 
go. wrażenia, jakie wywiera kreacja 
Teiko - Kiwy w roli Madame Butterfly, 

Teiko -~ Kiwa bowiem przedewszyst- 
kiem gra swoją rolę, Na tę sceniczną 
stronę, a nie na śpiewaną, kładzie prze- 
dewszystkiem nacisk, Wyzbywa się kon 


I: KRÓW 
W HOLLY WOODZIE STOP K 


|Warsz. Tow. AKC. „MOTOR“ 


ZAMÓWIONĄ 
DAT CIERPLIWOŚCI 


' D/H. ESTEFiLM. 


TEATR POPULARNY. 
„Córka mojego męża" grana (est przez cały 


spółcze-.| tydzień. 


Ze względu na powodzenie, jakiem się cie- 
szy krotochwila, dyrekcja przypomina, że bilety 
można nabywać wcześniej nietylko w kasie 
*eatru, lecz | Jl-ej kasie w cukierni W-go Go- 
stemskiego, która to kasa czynną jest od ll-ej 
do 2-ej popol. i od 4 do 7 wiecz. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI W FIL- 
HARMONJI 


W sobotę i niedzielę, dnla 20 I 21 b. m. ode 
będą się w sali Filharmonji dwa przedstawienia 
dla dzieci o charakterze wybitnie pedagozicz- 
nym. Ukażą się efektowne, pełne humoru baśnie 
fantastyczne Korotyńskiej | Grabowskiej p. t. 
„Zaczarowane Jabłuszko” oraz „Baba Jaga i 
Kruk“, urozmaicone śpiewami I tańcami Kruka, 
Kozuta Kury oraz Czarodziejek. Na czele zgra 
negò zespołu stanie fenomenalna para dziecięca: 
-ia letnia Renusia i 10-io letni Romek Soko- 
lwscy. którzy wystąpią w popisowych rolach 


Baal i Wojtusia. Przedstawienia ściągną niče 


wątpliwie tłumy milusińskich, żądnych godziwej 
roztywki. 


KONCERT KWARTETU TRIESTEŃSKIEGO. 

W nadchodzący piatek, dnia 19 listopada od- 
będzie się w Filharmonii koncert kwartetu 
triesteńskiego, Jest to najznakomitszy włoski 
kwartet smyczkowy, który zasługuje na bez- 
względne uznanie | najwyższe pochwały. Zło- 
żony z czterech młodych I świetnych muzyków, 
którzy z widocznem i szczerem zamiłowaniem 
kultywują muzykę kameralną, a sposób ich in- 
terpretacj: wykonanych dzieł, idealne zgranie 
się i piękny ton jest niezrównany. Artyści ode- 
grają następujące kwartety: Haydna D-dur; 
Becthcvena op, 135. F-dur, 
kwarwt op 30 Es-minor, 


'akby umyślnie cały aparat wokalny, by | jestrze (akt pierwszy) dawały się już pó 


/ tem jaskrawszym świetle pokazać wa 
lory aktorki, Czuje i cienpi wraz z boha- 
terką, odtwarza z niezwykłą siłą eks- 
presji każdy szczegół, każdy ruch, ka- 
żdy skurcz mięśni, żyje w niej ta mała 
Butterfly, owiana tchnieniem prawdzi- 
wego życia, szczera w bólu, ujmująca w 
swej prostocie i. naturalności. 

, Głos Teiko Kiwy ma tyle odoieni dra 
matycznych, tyle finezji w każdej frazie 
ile jej gra ma pełni i wyrazistości scenicz 
nej, Pewne niedociągnienia w górnym re 


w wieku 
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zigliwa susnowego w płynie lu" 
— w pioszku 


DO PRZYGOTOWANIA 


KĄPIELLI BALSAMICZNYCH 
Zakłady Chemiczne i Farma . 


poszukuje zdolnego akw'zyt: ra 
dzonego u kljentów branży nanu'akturowej 287 
chodniej Galicj. Zgłoszema pod „Ruch Zbi rowy 
do Bura Ogłoszeń Fuchs, Łódź, Pioitkowska 
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-Biuro Próśb i Porad 


Ro usłyszymy przez rad, 
dzś, w środę 
an. 17-go ustopadat 


paz yann 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 


15.00 — Komunikat gospodarczy. 

17.00 — Program dla dzieci. 

17.30 — Jazz-band.. 

18.30 — „Skrzynka Pocztowa" — korespom 
deicję bieżącą omówi dr. Marjańn Stępowski. 

19.00 — Odczyt p. t. „Państwo polskie w roz 
woju dziejowym” -= wygł. pro H. Mościcki. 

19.30 — Komunikat rolniczy. 

19.45 — Rozmaitości. 

19.55 = Odczyt p. t „Romanszczyzna i Go» 
tyk“, wygl. prof. Lech Niemojewski. 

20.30 — Koncert wieczorny, 

Muzyka lekka. 

Sygüal czasu. Komunikat prasowy- 


PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 


PARYŻ, fala 1750 m. 12.30, 20.30 — koncerty. 

RZYM, fala 425 m. 20.45 — koncert symfo- 
niczny. 

ZURYCH, falą 518 m, 20.00 — kwartet smy* 
ezke wy. 


WIEDEŃ, fala 531 m. 20.05 — Wieczór Fr. 
Schuberta. 

BUDAPESZT, fala 560 m, 19,00 — Transmis 
sja z opery» 

MONACHIUM, fala 485 m. 19.30 — „Ptasz 
nik z Tyrolu“, operetka Zellera. . 


LIPSK, fala 452 m. 2000 — Msza solenna w 
T-moll Antoniego Brücknera na 4 głosy, chór, 
orkivstra i organy. my 


SNONSNENENSNON 


idealny odbiór zapewała Ali d 
Tylko lampa katodowa „, 
GLKIEGIGIGEGSZ 


Znakomity bilardzista 


Onegdaj przybył do Łodzi znakomity graca 
bilardowy, karambolista o światowej sławie p. 
Jvan Bruno, w? 

¿ P. Jean Bruno popisuje się swą fenomenalną 
gra w sali bilardowej Grand-Hotelu, grając par: 
tje z najlepszymi karambolistami Łodzi. 

Swą grę p. Bruno udoskonalił do tego stop- 
nia, iż bez trudu robi serie ze 187 karambol 
naraz 

Poza tem produkuje on cały szereg „tricków“ 
z których najciekawszy jest następujący: Na 
stole ustawia się 8 kufli szklanych W jednym 
rogu stołu leżą dwie bile, trzecia zaś znajduje 
się w rogu przeciwległym. 

P. Bruiio uderza. Bila odbija się pięciokrot« 


nie od bandy, karambol zrobiony — Kufle nie 


naruszone. 
Znakomity gracz pozostaje w Łodzi zaledwłć 


Czajkowskiego | kilka «dni, przyczem rozegra partiś ze wszyst- 


kimi znanymi karambolistami Łodzi. 


_ 


źniej zaledwie odczuć. 


Sukces Teiko Kiwy dzielił doskonale 


usposobiony p Dobosz w roli Linkerto. 
na, oraz pp. Leska, Freszel i Lewilin. 


O całości widowiska, ze względu na 
środki, jakie były do rozporządzenia, 
nie można oczywiście. nic powiedzieć. 
Wystarczy zaznaczyć, że  nielada mi- 
strzem jest dyr. Ryder, skoro potrafił tak 
składnie powiązać to, co się działo w je- 


| go zespole instrumentacyjnym z tym, ca 
| się odbywało na scenie. SL P, 


080 


Buchalter- bi!ansista- 


Korespondent 


lat 37, energiczny, dobry organizator | znawca 


spraw podsikowy.h. obecnie głów v nurhałter 4 szef biura 
pragnie zmienić zajmowane sianowisko, 

Firmie cdpowiedzialnej, 
użytek z gwarancji hłootecznei, może przy” omówierpa 
svec'alnych warunków, 
pieiwszorzędne Oferty sub 
n niejszego pisma. 


kóra zechtujaby zronić 


tak wą dosiar zyć, = Referen 1e 
XYZ” do admniszraci 


SP. AKC. 
Za- 


50. 


ul, Pzfńska Me 1 


Załatwia wszelkie sorawy podatkowe I Komuna ać 


. Wykup. patentów na rok 1927 


Uwaga: Między 2—5 po poł. udziela p. Hoch 
berg 'nformacji w sprawach podatkowych. 


4 AT 
i bnl N 


> 


dobrz» wprowa* 


i i; j+* 
AZ "SG ; i 
m OWE OBŃA | LIC: Z 4 a 


| 
| 
| 
' 
1 
1 
| 
| 


o Wp "HAUS, 


M 
xD 


7 
| 


4 


t 


U 


L 
ij 


i 


| 
HE 


| 


Ñ 
f 
3 


ię 


| 
i 


NAS 


4 


| TOR 


_ 


Scis} i 
_ jest szczerym zamiarem 
Rozmowa naszego splłpracowniką z przewodniczącym delegacji 


"Jak to już donosiliśmy w Łodzi ba- | ciwnie wykazuje ono jaknajdalej idącą 


wiła przez dwa dni delegacja gdańskie- 
go hurtowego i detalicznego handlu 
włókienniczego, która. zwiedziła szereg 
łódzkich zakładów przemysłowych oraz 
nawiązała kontakt handlowy z miejsco- 
wymi firmami, zamierzającemi eksporto 
wać swe wyroby do Gdańska, 

Celem bliższego uwypuklenia celu 
przyjazdu gdańskiego ktpiectwa do Ło 

m oraz zaznajomienia się z nastrojami 
ańskich sfer gospodarczych, zwróci- 

y się po szereg inforamcji do prze» 
wodniczącego delegacji p. R. Franke, 
dyrektora gdańskich międzydnkodo wych 
targów, 

' Rozmowa nasza z wybitnym przed- 
sławicielem gdańskiego świata gospodar 
czego miała następujący przebieg. 

Na wstępie p..dyr. Franke, uprzedza 
nasze pytanie, zaznaczając z naciskiem 
swój zasadniczy pogląd na charakter 
przyjaźni Banach polsko - gdańskiej. 

'— Stanowisko nasze oparte jest na 
zrozumieniu, iż dobro Polski jest ściśle 


sta. a. 
, Wychodząc z: tego założenia praga 
emy w miarę sił zacieśniać więzły han 
dlowe z Polską, zaś jako pierwszy prak 
tyczny krok na drodze do zrealizowa» 
nia tego doniosłego zadania, uważam 
nasz przyjazd. , 
, Jak p, dyrektor zapatruje się na inoż 
iwość zawarcia bliższego ontaktu 
handlowego Gdańska z Łodzią? 

— Właśnie w tym celu jesteśmy dziś 
gośćmi łódzkiego przemysłu, t 
< Uważam, że efekt handlowy da się 
osiągnąć jedynie * 
` 'w drodze osobistego zetknięcia 


zainteresowanych sfer Gdańska i Łodzi. | R 


en rezultat bezwątpienia wyda nasz 0- 
jecny przyjazd. y 
A W skład delegacji gdańskiej weszło 
skich domów handlowych oraz redaktor 
gospodarczy „Danziger Neueste ' Nach- 
richten, (dr. Allmendiger), © 7 

` Stwierdzić 


skie nie ponosi tu żadnej winy i prze- 
7 | assames 


Proces Wronki i fow: 


odbvwa się dziś w war- Wii 


szawskim sądzie apela- 
CVINVIM. 


W dniu dzisiejszym znajdzie swój e- | MENE 
bilog w warszawskim sądzie apelacyj-| 


nym głośna swego czasu sprawa dwu- 
nastki. tytuniowej z dyrektorem łódz- 
iej fabryki monopolowej, Tadeussm 
tonka, skazanym na 6 lat ciężkiego 
Więzienia. wą 

„Jak wiadomo przed kilku tygodnia- 
mi par na suchoty Jan Ziąbek, skaza. 
ly na 3 lata domu poprawy. 


` Jutrzejszy proces. w którym w cha | [ER 


takterze obrońców stałą mecenasi łódz 
ty Forelle j Kobyliński, wywołał zrozu 
miale zaciekawienie w szerokich kołach 
śpołecznych. 


Przedstawicieli robotni- 
„ków na konierencię. 

a W dniu wczorajszym związek zawo. 

wy „Prąca” otrzymał z ministerstwa 

Pracy telefoniczne zawiadomienie o ma- 

lacej się odbyć w dniu 28 b. m. konferen 

ti gospodarczo - ekonomicznej w radzie 
rów, 


Ministerstwo prosiło o podanie 'na- pod przewodnictwem sędziego 


uisk przedstawicieli związku  ponie- 
zaproszenia będą imienne, 

, Konferencja ta będzie miała na celu 

„j słuchanie życzeń i dezyderatów przed 

wicieli klasy robotniczej i uzgodnie- 

a ich ze stanowiskiem pracodawców. 


0.070 ; l 
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UBRAZ | WYBITNYCH 


MALARZY 
POLSKICH 
| Sprzedam za bezcen, — Zależy na czasie 
Wiadomość; 


cene z „dobrobytem Wolnego mia- | dzi 


Gy pęd _gdań- | BEL 


należy, iż o ile eksport | R 
łódzkich wyrobów do Gdańska napoty- |Ę 
a na przeszkody, to kupiectwo śdań- |% 


$ nist 
" 


| przed sądem Jakub 


Zielona Ne 32, m. 12 I p. front czas czynnie występował pod pseudoni- 


dobrą wolę, 


Przeszkody są natury innej, ludność 
wolnego miasta uważa, zresztą niezi- 
pełnie słusznie, iż e 

i wyroby nie są najlepsze, 
Zdaniem naszym opinja ta dziś nie iest 
uzasadnioną, gdyż, wiemy doskonale, a! 
dziś przekonaliśmy się naocznie, iż ia-/ 
kość łódzkich towarów znacznie się 
poprawiła od czasów  przedwojennyc 
gdy miejscowy przemysł _ przeznaczał 
zbył swych wyrobów dla Rosji. | 

Podkreślam, że gdańskie kupieztwo 
hurtowe i detaliczne postawiło sobie za 
zadanie rozpowszechnianie łódzkich 
wyrobów między najszerszemi warstwa 
mi gh ludności. 
akiej natury są wymagania gdań 

skich odbiorców 4 ona do EBI 
kich firm? , 
Kupcy. gdańscy — odpowiada 
nasz rozmówca — uskarżają się na to, 
iż łódzki przemysł nieodpowiednio kal- 
kuluje ceny swych wyrobów, które, 
ięki temu na gdańskim rynku 

są niepomiernie drogie, 

Dla porównania wskażę panu na to, że 
w Gdańsku towary łódzkie są zaledwie 
o znikomą różnicę tańsze od importowa 
nych z Niemiec, które podlegają wyso- | 
kim stawkom celnym. 

Zdaniem gdańskiego kupiectwa łódz- 
kich wyrobów mogą ulec redukcji, o ile. 
przemysł wykaże KA wolę. Zazna- 
czam, że przez zaofiarowanie niższych 
cen, 
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GŁ rolę Stefci Rudeckiej kreuje naj 


który inkarnuje pełną bol 


Początek o g. 3 i pół pp. Passe 


Koncert pełnej orkie 
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został skazany za przynal 


| CASINO |u 


Najnowszy hyper-film .Złotej Serji produkcji „Sfinks“ na tle słyn: 


DOWATA| 


| Jadwiga Smosarska 


BOLESŁAW MIERZEJEWSKI 


Waldemara ordynata Michorowskiego. 


Rzecz dzieje się w majątkach klucza ordynacji Michorow- 
skich, w Głębowiczach, Słodkowcach, Ruczajewie, Krynicy 
i Warszawie. 


Specjalna ilustracja muzyczna w wyk, ork. symf. pod dyr. L. Kantora 


konfidenta Witkowskiego 


ALUSTROWANA REPUBLIKA”. 


ipraca Gdańska z Polską. 


sier gospodarczych Wolnego Miasta. 


eksport łódzkich towarów do Gdańska 
znacznie się spotęguje. 

—jJaka jest obecna sytuacja Gdańska? 

indagujemy dyr, Franke. 

Sytuacja nasza naogół pozostawia 
wiele do życzenia. Szczególnie daje się 
we znaki 

brak kapitałów obrotowych, 
częściowo spowodowany  kolosalnemi 
stratami (sięgającmi 10 milj. guld.), któ- 
re poniosło gdańskie kupiectwo aa sto- 
sunkach z Polską, Straty częściowo spo 
wodował spadek złotego, częściowo nie 


wypłacalności polskich firm, Ten stan | zawarcie 


rzeczy skłonił gdańskie kupiectwo do 
stosowania daleko idącej ostrożności z 
polskimi firmami, gdyż narażenie posia- 
danego w szczupłych ilościach kapitału, 
byłoby dla nas b. niebezpiecznym ekspe 
rymentem, : a 
— Po jakiej linji toczy się obecna po 
lityka gospodarcza wolnego miasta! 
` — Podkreślamy, że chcemy i potrze 
bujemy ścisłej współpracy gospodarczej 
z Polską. 


Od 30 marca do 3 kwietnia 1927 r. 
odbywać się będą w Gdańsku targi mie 
dzynarodowe, których specjalnym zada 
niem będzie sprzyjanie polskiemu eks: 
portowi, szczególnie na. rynki krajów 
skandynawskich i bałtyckich. 


Znaczenie targów gdańskich dia Pol 
ski jest ona: Zważyć wszak nale- 
ży, że G 
8 do 10 tysięcy cudzoziemców (przewaź 
nie kupców), którzy do Polski bezpośre 


| dni nast, 


eleny Mniszek. 


P 


wybitniejsza polska aktorka filmowa 


esnego tragizmu postać 


-partout i bilety ulgowe nieważne. 


stry od godziny S-ej 


ta £ 


eżność do partji komuni- 


stycznej na 5 lat ciężkiego więzienia. 


stanął 
encki, skazany 
przed dwoma tygodniami na 12 lat cięż- 
kiego więziehia za zabójstwo konfidenta 


W dniu MECH 
zł 


policji Rafała Witkowskiego, oskarżony 
| tym razem o należenie do partji komuni- 


stycznej, POW ) 
Sprawę tę rozważał sąd okręgowy 
Witkow- 
skiego, w asyście sędziów Jurkowskiego 
i Karpowicza. i 
Po odczytaniu aktu oskarżenia, prze 
wodniczący sądu zapytuje Szlenckiego, 
czy przyznaje się do imkryminowanych 
'mu czynów. i 
Oskarżony w krótkich słowach kre- 
śli swą przeszłość, opowiadając, iż od 
roku 1920 pełnił najrozmaitsze funkcje 
w związkach zawodowych. Szlencki 
przyznaje się do należenia do partji ko- 
munistvcznej, w której przez dłuższy 


Szlencki, członek organizacji 


— Nie zabiłem Witkowskiego z po- 


znów | mem „Maks“, 


budek RarOnyca — mówi oskarżony— 


zamordowałem go jako 


prowokatora, 
Dzięki mnie Witkowski 


dosłał się do 


partji, gdyż ręczyłem za niego. Gdy nie 
miał z czego żyć, starałem mu się pomóc 


czem mogłem, dawałem mu pieniądze, 
dzięki którym mógł się jakoś utrzymać, 
Ponieważ zdradził mych towarzyszy par 
tyjnych, postanowiłem go zabić z wła- 
snej inicjatywy. 

Prokurałor dr. Markowski, w prze- 
mówieniu swem stara się udowodnić, iż 
komuni- 
stycznej dokonał morderstwa z polece- 
nia władz partyjnych. 


Po przemówieniu obrońcy oskarżone 


go; adwokata Duracza z Warszawy, sąd 


wydał wyrok mocą którego Szlencki zo 
stał skazany na pięć lat ciężkiego wię- 


zienia. 


E| z nas bawi poraz 


St 


` 


kupiectwa gdańskiego., 


dnio nie przyjażdżają. Pozatem organi- 
zujemy stałą wystawę próbek poiskich 
wyrobów, przeznaczonych do eks- 
portu. Wszelkiemi siłami starać się bę- 
dziemy zainteresować zagranicę temi 
eksponatami. 

— Jak wpływa na sytuację gospoda: 
sczą Gdańska brak traktatu handlowe. 
go polsko - niemieckiego? 

Jestto dla nas największa bolączka 

Podstawowym czynnikiem, który 
wpłynie na poprawę naszej sytuacji go 
| spo arczej, będzie 
przez Polskę traktatu handlo- 
wego z Rzeszą, j 
Zasadniczy charakter handlu, prowadza 
nego przez Gdańsk, jest jak to pann do 
brze wiadomo, 

edniczenie w stosunkach między 

żę Polską i zagranicą. 
Wojna celna z Niemcami zabiła egzy- 
stencję tysięcy rodzin gdańskich, z któ 
rych wiele zmuszonych jest emigrować. 
do Niemiec, 

— Czy stosunki handlowe Gdańska 
z Polską, napotykają jeszcze na jakie« 

kolwiek bądź przeszkody natury od sfer 
gospodarczych niezależnej? 

— Z całym naciskiem zaznaczam, że 
wszelkie tego rodzaju przeszkody, — na 
leżą dziś do przeszłości — pada stanow 
cza odpowiedź naszego interlokutora, 

— Jakie wrażenie  povostawiło na 


ńsk odwiedza miesięcznie od| panach zwiedzanie łódzkiego przemysłu 


oraz bezpośrednio w Łodzi zawarty kon 
takt z łódzkim światem gospodarczymi 
— Zadajemy końcowe pytanie. 

— Jesteśmy prawdziwie olśnieni kolo 
sem polskiego Manchesteru. Większość 
pierwszy w waszym 
miłym mieście i dopiero dziś widzimy, 
czem doprawdy jest Łódź. 

Pozatem przekonaliśmy się naocza 
nie o wysokiej gatunkowości łódzkich 
wyrobów, z czego jesteśmy niezmiernię 
zadowoleni, gdyż upewnia nas to, że 
Łódź będzie z łatwością konkurowała 
na naszym rynku. 

Jak wynika z treści powyższego 
wywiadu opinja gdańskich sfer gospo- 
darczych jest dla nas wyjątkowo przy» 
jaźnie usposobiona i polega na wzajem 
nym zrozumieniu, J. Cer, 
"RZEZI CEO WSTYDZE YCH 


Trzynasta pensją 
będzie niebawem wypra: 
cona. 


Na jutrzejszem posiedzeniu rady młe) 
skeij omawiana będzie sprawa przyzna 
ma pracownikom miejskim 13 pensji, na 
co magistrat wyasygnował już odpo- 
wiednie kwoty do budżetu. 

Po przyjęciu przez radę odpowiednie 
go wniosku, przesłany on zostanie do 


{i urzędu wojewódzkiego dla zatwierdze» 


nia. Władza nadzorcza nfe będzie się 
przeciwstawiać wypłaceniu tego zasit- 
ku, ponieważ z jednej strony we wnio- 
sku magistratu wskazano źródło pokry- 
cia niezbędnych na ten cel wydatków; 
z drugiej zaś — budżet m. Łodzi, jak to 
wynika z dotychczasowych obrad komi 
sji skarbowej, będzie w r. 1927 zrówno 
ważony i bezdeficytowy. 

Z tych względów wypłata zasiłku 
na żadne poważniejsze przeszkody nie 
natrafia i będzie mogła być przez magi 
strat łódzki uskuteczniona jeszcze przed 
wypłaceniem grudniowych  poborów 
pracownikom miejskim, E 


Zamach samokójczy. 


W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Młynarskiej nr. 41, 31-letnia Klara Ko- 
walczewska, robotnica fabryki Eiserta 
targnęła się na życie, wypijając znaczna 
dozę nieznanej trucizny. | 


Po przepłukaniu żołądka lekarz 
towia pozostawił ją na miejscu. 


Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 
została dotychczas wyświetlona, 


pogo 


= 


Ca 


i W m = 


(WIR. NEFSBLIRA 
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KURJER HANDLOWY 


Badanie kosziów pro- | W zośesiku busimessmana. 


dukcji. 


Oparcie polityki gospodarczej pol- 
skiej, w którejkolwiek z jej dziedzin, na 
naukowem zbadaniu terenu ekonomicz- 
nego, uważać wypada za zjawisko wy+ 
s0ce pożyteczne. 

Ten motyw kazał dodatnio oceniać 
inicjatywę grupy posłów sejmowych w 
kierunku podjęcia w Polsce naukowego, 
laboratoryjnego, badania kosztów pre- 
dukcji, 

„Ankieta w sprawie kosztów produk- 
cji polskiej — pisaliśmy na początku tego 
roku — odsłoni niewątpliwie rąbek ta- 
jemnicy, który dotąd zacłągnięty jest nad 
dwiema nhikardynalniejszemi dziedzina” 
mi naszej ekonomiki, Ujawnł mianowicie 
stosunki panulące w zakresie: I-o kształ 
towanie się cen oraz 2-0 rozdziału do- 
chodu społecznego. 

Zgóry możemy być święcie przekona 
ul, że wyniki takiej ankiety będą silną 
bronią w ręku tych wszystkich, którzy 
szczerze pragną racjonalizacji naszego 
gospodarstwa“, 

Aprobużąc w zasadzie ówczesny pro 
jekt poselski tymbardziej w chwili obec- 
tej aprobować wypada ostateczny pro- 
jekt rozporządzenia prezydenta, boć wy 
gbył się niektórych drastycznych jedno 
stronności a oparł się na kompromisie 
dwóch zalnteresowanych obozów — sier 
gespodarczych i warstw robotniczych" 
Itóre współdziałały ze sobą w precyzo- 
waniu urządzeń ankietowych. 

Chcemy teraz widzieć w projekcie an 
kietowym wyraz dążności tych obozów 
do przeniesienia najsporniejszych między 
ulemi problemów z Innych, mniej właśc 
wych terenów, na tereny solidnego nau- 
kowego opracowania,  ,, wę 

Obecnie projekt ankiety w połącze 
ulu z prolektem przepisów o blurze bada 
nia cen dojrzał na tyle, że został skiero- 
wany przez radę ministrów dla technicz 
no - prawnego wykończenia do rady pra 
wułczej. | i 

Chcemy wszakże przy okazji stwier- 
dzić, iż ustawa ankietowa nie wieńczy 
dzieła ankietowego. Stanowi dopiero 
pierwszę stadjum w tem dzięle. 

Niezaprzeczenie jest rzeczą trudną 1 
nadwyraz ważną napisanie mądrej usta- 
wy ankietowej. Atoll nieporównanie trud 
niejszą lest zorganizowanie należytej an 
kiety nawet na podstawie najlepszej u- 
stawy. Niemcy, o których wszyscy prze 
cięż wiemy, iż celują na polu organizacji 
sacjalnej, po dzień dzisiejszy nie mogą 
się uporać z trudnościami technicznemi, 
aczkolwiek prace tamtejsze . ankietowe 
wowadzone są już od początków czerw 
ca bież. roku, Wielki wysiłek energii I 
wiedzy okaże siłę niebawem niezbędny. 

„Wreszcie, gdy będzie już ustawa i 
dobry aparat ankietowy — pozostanie 
rzecz trzecia, a zarażem najważniejsza: 
wyzyskanię praktyczne danych ankiety. 

Ankieta nie jest celem w sobie, lecz 
tylko środkiem. Trzeba nim umiejętnie 0- 
verosyać, aby osiągnąć korzyści. 

Zoóry wypowiadamy przekonanie, iż 
— obiektywnie prowadzońa — ankieta 
wyławi niejedną rzecz nieprzyjemną dla 
grup zainteresowanych. Tutaj znów do- 
bra woła okaże się niezbędnym elemen- 
tem dła powodzenia dzieła ankietowego. 

y danych porządnej ankiety polityka cen 
podatkowa, kredytowa etc. nabierze spe 
clalnej wyrazistości. Ci wszyscy, którzy 
dzistaj na jej grumcie stanęli chóralnie O» 
świadczalą: „zdałemy się na arbitraż nau 


kowego Iaboratorjum". Czy będą chcieli, 


się temu arbitrażowi podporządkować, 
gdy będzie ujawniona sentencia wyro» 
ku? A. Z. 


AAAADODOOOOOODODOGODÓDOBOGOGÓGO 
Na wypłotę OBUWIE m, di DZIECINNE 
oraz UBIORY męskie, damskie 


proc. 
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Łódź, 17 listopada 


BANK MIĘDZYNARODOWY w Warszawie |cen: (cena obecna loco kopalnia 13 złotych za 


og:osił swój bilans ną 30 września 1926 r. 


toune); wobec oporu rządu przemysłowcy zre- 


Ustosunkowanie kapitałów zgoła korzystne ;duhowali swe żądania o połowę: przy naszem 


Przy miljonowym kapitale zakładowym nie- 
aktywny majątek (ruchomości, nieruchomości), 
wynosi 178.6 tysięcy, 

Płynne aktywa około siedmiu milionów. — 
Plynne pasywa zgórą 6 milionów; reszłą — 
własny kapitał obrotowy i dotychczasowy tego- 
roczny zysk operacyjny. 

W oneracjach pasywnych na uwagę zasłu- 
guia siosunkowo znaczne wkłady (3.2 miliona) 
raz zobowiązania wobec korespondentów 
(2.7 milj). > 

W działalności aktywnej podnieść należy 
znaczny dyskont 4.1 miljona. Pozycja redyskon- 
tu nie figuruje: 

Koszty handlowe na dzień bilansowy wyno- 
siiy 534 tys. to jest jałieś trzy czwarte dodat- 
uiego salda rachunku procentów i prowizji. 

INSPEKTORAT BANKOWY będzie rozsze- 
rzony; kontrola nad bankami będzie za jego 
jvArGdnictwem zwiększona; na podstawie opinił 
inspektoratu rząd będzie decydował o tem, któ- 
re banki zasługują na poparcie, które zaś nie. 

CENY WĘGLA dla kolei — według żądań 
kepalń — miały być podniesione aż do 40 pro- 


|tamtejszych stosunków. Zamier 


miesięcznem zużyciu kolejowem — zgórą 300 
tys. sonn węgla — podwyżka będzie kosztować 
PKICP jakieś 1.200.000 zł. 

W. PAPIERNICTWIE ruch bardzo ożywiony, 
Farjanicka fabryka papieru Robert Saenger w 
Warszawie, Steinhagen i Wehr w Myszkowie 
(srecialnie papier gazetowy), Mirków, C. A. 
Mors w Pilicy otrzymały znaczne zamówienia. 
Dużym odbiorcą jest rząd, który częściowo tyl- 
ko pokrywa swe zapotrzebowania w skarbowej 
papierni mokotowskiej. Wysokie cła zabezpie- 
czają przed importem zagranicznym, który ogra 
nicza się do luksusowych gatunków austrjac- 
kich, czeskich i niemieckich. 

PRODUKTY MLECZNE mocno zwyżkują; 
powcdem jest częściowo wzmożony eksport: 
natomiast mięso zniżkuje wskutek niemożności 
magazynowania wobec cieplych pogód. 

SPIRYTUSOWY MONOPOL turecki, który 
— lak wiadomo — jest w polskich rękach, po- 
dobno dotąd nie prosperuje z braku znajomości 
a jest przez 
polską grupę budowa dwóch więtkich fabryk 
w Urszaku i Adrianopolu. 


- Drobny przemysł jest zagrożony 


przez niewłaściwe, wielokrotne obciążenie produkcji 
:) podatkiem obrotowym. 


Miejscowe organizacje przemysłu za 
robkowego, obejmujące wszystkie dzia 
ly wytwórczości włókienniczej wszczę 
ły energiczną akcję, zmierzającą do zre 
dukowania stawek podatku przemysło- 
wego od obrotu, obowiązujących ten 
przemysł. ; 

Obszernie uzasadnione dezyderały 
przemysłu zarobkowego zawarie zosta 
ty w dłuższym memoriale, który w imię 

związku zawodowego właściciel! 
farbiarń zarobkowych, związku wykoń 
czalń i farbiarń okręgu łódzkiego oraz 
4 sekcji zarobkowych krajowego zwią 
zku, został przedłożony ministrowy skar 
bu i ministrowi przemysłu | handlu. 

Z ważniejszych ustępów wspomnia 
nego memorjału wskazać należy na na- 
stępułące: j l 

W wielkim przemyśle początkowy su 
rowiec (bawęłna, wełna i ip.) przęcho- 
dzi w jednym przedsiębiorstwie przez 
wszystkie działy fabrykach į wychodzi 
z tegoż przedsiębiorstwa jako produkt 
krańcowy — towar gotowy do hurtow= 
nika, wzgl. z własnych zakładów sprze 
daży bezpośrednio do konsumenta. 
brót tych przedsiębiorstw (prawie 
równocznaczny z produkcją przemysłu 
zarobkowego) obciążony jest podatkiem 
przemysłowym od obrotu raz tylko je- 
en przy sprzedaży wyrobów gotowych 
na zasadzie art. 5 p. 7 Ustawy z dn. 15 
lipca 1925 r. (Dz. Ust, Rz. P. N. 79 poz. 
550). Obrotów bowiem wewnętrznych 
t. | wydania jakiegokolwiek artykułu z 
jednego oddziału, czy też z jednego za- 
kładu, względnie przedsiębiorstwa do 
drugiego, należącego do t ego samego 
przedsiębiorcy, nie uważa powyższa u- 
stawa za obrót, podlegający opodatko- 
waniu. : i 
Natomiast w przemyśle średnim 1 


przejść musi przez kilka przedsiębiorsiw 
zanim jako produkt końcowy — towar 
gotowy — przejdzie do właściwego O» 
brotu handłowego, MAT 
produkcja (obrót) obciążona jest kilka- 
krotnie 

podatkiem przemysłowym od obrotu. 
Następujący przykład najlepiej wyka 
że niewspółmierność obciążenia w opl- 
sanych "wyżej rodzajach przedsię= 
biorstw 4 

` Przedsiebiorstwo wytwórcze, posia- 
dające wszystkie oddziały, niezbedne 


bądź towaru włókienniczego, 
sprzedaży tówaru wartości 1000 zł. opla 
ca podatek w wysokości 2 i pół proc. tj. 
w kwocie 25 zł. 

W przędsiębiorstwach zaroukowych 
przy tym samym objekcie obciążenie 
wymiesfe: 
farbiarnia surowych materialów wzgl. 


drobnym, gdzie początkowy surowiec 


ryzowanie etc. ; 

Z powyższego przykładu jest wkdocz 
ne, że 
podate« przemysłowy Od wvbrolu jest 
dla przemysłu zarobkowego o 55 proc. 


wyższy , 

aniżeli dla wytwórczego. Różnica ta na 
biera daleko większej jaskrawośc: przy 
gorszych gatunkach wyrobów. 

Poprzednia ustawa o podatku prze- 
mysłowym z dnia 14 maja 1923 r. (Dz 
Ust. Rz. P. Nr., 58 poz. 412) opodatkowa 
ła również obroty wewnętrzne w posz- 
czególnych przedsiębiorstwach, obejmu 
jących kilka działów produkcji, dlatego 
też przedsiębiorstwa wytwórcze i za- 
robkowe zrównane były poniekąd pod 
względem obciążenia, = ` ! 

Skoro zatem nowa ustawa z dnia 
15 lipca 1925 r. wyłączyła z pod opodat 
kowania obroty wewnętrzne, pewne 
konsekwencje powinny były być wy» 
ciąznięte również odnośnie do przedsię 
biorstw zarobkowych, 4 ich obciążenie 
odpowiednio obniżone. Wbrew jednak 
zasadom równomierności obciążenia i 
sprawiedliwości podatkowej śposób 1 
wysokość o atkowania _przedsię= 


biorstw zarobkowych -pozostały bez 
zmiany, co stanowi 


wiełka krzywdę dłą tego rodzału przed 
siębiorstw. ; 

Tu uwzględnić również należy Wyz- 
sze w stosunku do produkcji obelążenie 
świadectwami przemysłowemi (patene 
tami) mniejszych przedsiębiorstw zarob 
kowych w porównaniu z  wielkiemi 
 przedsiębiorstwami wytwórczemi. 

Podatek przemysłowy od obrotu jest 
z natury rzeczy podatkiem  obciążałą- 


cym konsumcję i na konsumenta winien. 


on być z reguły przerzucany. Przemysł 
zarobkowy tego podatku na konsumen 
ta przerzucić nie może, co obok innych 
przyczyn stawia ten przemys! w nad- 
zwyczajnie niepomyślnej sytuacji w sto 
sunku do przemysłu wytwórczego i Spo 
wodować może z biegiem czasu MI 


| całkowity upadek tej gałęzi przemysłu, 


Zamiar taki nie leżał jednak bynajmniej 
w intenclach ustawodawcy. , 
ie jeży przecież w interesie ogól- 
nym calkowite zniszczenie przemysłu 
mniejszego 1 koncentracja — monopoli» 
zucia całej produkcii. w nielicznych tru 
stach. syndykatach czy kartelach. 
Wreszcie upadek tego przemysłu spo 


dla eałkowitej obrótbki jakiegokolwielci wodowałby powiększenie bezrobocia, 


przy | stanawiącego największą bodaj bolącz= 


ke i niebezpieczeństwo socjalne chwil 
obecnej. EG: c 
Z powyższych względów konieczna 


„jest wydanie rozporządzenia Prezydenta 


Rzeczypospolitej na zasadzię ustawy 0 
pełnomocnictwach, obniżające stawkę 
podatku przemysłowego od obrotów 


przędzy opłaca za farbowanie surowejj włókienniczych przedsiębiorstw zarob 
(lub przędzonej wetny | bawełny 2 | pół, kowych do pół proc. — przy wyższych 


oS 


od sumy otrzymanej za farbowa- | bowiem stawkach istnienie tego przemy 
merce- słu byłoby, poważnie zagrożone - <“ 


ILUSTR. REPGELIRI 


Łódź 
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Welna. 


„SYTUACJA W BRADFORD. 

- Bradford, 16 listopada. 

(Tel. wł. „Republiki*), ! 
Na rynku czesankowym ujawniło się zdeklas 
rowane powiększenie zapotrzebowania, co .nie* 
wątpliwie przyczyniło się do wzrostu obrotów. 
W ogólności nastrój wybitnie optymistyczny, 
zwłaszcza ze względu na widoki niedalekiego 

zakończenia strejku górniczego. 


SYTUACJA, W TOWRCOING. 
Towrcolug, 16. listopada. 
(Tel. wl. „Republiki*), 
W wełnie czesankowej nie daje się zawwa: 
żyć ożywienia interesów; zapotrzebowanie kra- 


jowe ograniczone do najpierwszych potrzeb 
klijentell zs 


konsumpcyjnych; również limite 
granicznej tak niska, 1ż jakiekolwiek większe 
obroty są niemożliwe. 


Finanse. 


BANK KREDYTU DLUGOTERMINOWEGO 
Z UDZIALEM POLSKL , 
Rzym, 16 listopada. 
(Tel. twl. „Republiki*). 
` Przedstawiciele Włoch, Francji, Anglii, Pole 
ski, Rumunji i fnnych krajów odbyli tutaj kons 


ferencję w sprawie stworzenia w Rzymie mie 


dzynarodowego instytutu kredytu  długotermie 
newego realnego, Ze srony niemieckiej, czeskiej 
i holenderskiej zwrócono uwagę ma trudności 
związane ze złą sytuacją walutową niektórych 
krajów oraz różnicą ustawodawstw w różnych 
państach, Mimo to zamlar stworzenia między- 
naredcwegć banku nie został poniechany, 


BELGOM POMAGAJĄ W SANACJI. 


Londyn, 16 listopada. 
(Tel. wł. „Republiki*), 
Po odbłorze przed kilku dniami paru tysięcy 


kilogramów złota w sztabach z Banku angiel- 


skiego, belgijska Bank Narodowy otrzyma obeo 


"|nie z Nowego Jorku dalszych 3500 kg. złota 


które będzie przeznaczone na wzmocnienie res 
zerwy kriszcowej. * 


PRZECIWKO SZOWINIZMOWI „ANGIEL- 
SKIEMU. 
Londyn, 16 listopada. 
Philip Snowden — minister skarbu brytyjsk 
z gabinetu Macdonalda ogłosi w piśmie „The 
Banker“ pod tytułem; „Manifest wielkiego busie 
nassu artykul utrzymany w bardzo ostrym 
tonie,.a skierowany przeciwko  propagowanel 
w calej Angljl zasadzie 
(kupnicie angielski towar), Zasada ta — jak ple 
sze Snowden — jest politycznie warjaotwent 
gospodarczo choroba, ł 


DALSZE ZAMIARY WALORYZACJI ZŁOTA 
| | 0 Londyn, 16 listopada 

lą (Tel, wł. „Republiki”). Í 

Profesor Licfold, reprezentujący tzw. „Chat 

her of Mines", zrzeszenie producentów złota, To% 


wija w dalszym clągu agitację za waloryzacja ` 


złota. Jak twierdzi I.lcfeld, najwięcej na niosta* 
łości cery złota cierpią banki emisyjne. Dlatego 
proponuje. aby banki te utworzyły specjalny Ka 
mitet kontroli (Board of Control), który ewon 
tualnie wykupiłby kopalnie zlota, 


WYMIENIALNOŚĆ ZŁOTA W DANII? 
Londyn, 16 listopada 
(Tel. wł. Republiki“). TN: 
Przybyli tutaj dwaj dyrektorzy duńskiezó 
Banku Narodowego Green i baron Rosenkranti 
którzy odbyli konferencję z gubornatorem Ban 
of England — jak twierdzą wtajemniczeni. W 


sprawie przejścia Danji od nowego roku 1927 88 


pelna wymięnialność złotą, 


Dolar w Łodzi. i 


Wczoraj na łódzkim rynku 
wym w obrotach prywatnych 
ra osił w płaceniu 9,02 i w żądani 
9,02 I pół. Obroty zupełnie znikome. 


u 
Po 
daż materjału dolarowego nadmierna, 


KAKIKRIRAKRKNKAI 


” Operetka 


AALI wieósta 


Dzlś o godz, 8,30 wiecz. 


„Szalona Lola“ 


Ceny miejsc 9d zł 1— do zł ére i 
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„Buy british good!” 


„waluto- lh 
kurs dolas, 
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